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*’ Warszawa. (Tel. własny). Późną nocą 
utrzymaliśmy następujący telegram z Kom. 
Ceułi*. Org, Syon, w Polsce: Podług wiado- 
muLvi, którą „Hajnt“ otrzymał dziś (17 bm.) 
na skutek zapytania telegraficznego z Gene­
wy dopiero sobotnie posiedzenie Ligi N a r . 

rozstrzygnie, czy sprawa mandatu palestyń­
skiego załatwioną będzie na obecnej sesyi,

czy też na nastąpnej. (Wiadomość ta osta­
tecznie wyjaśnia wątpliwości, zamieszczone 
tia innem miejscu dzisiejszego numeru. Spo­
łeczeństwo żydowskie z radością powita tę 
wiadomość, i ze spokojem czekać będzie na 
ostateczne rozstrzygnięcie. Postaraliśmy się 
o to, by o wyniku mieć jaknajwcześniejsz.ą 
wiadomość. Red.).

Delegacya scw. zgodziła d ę na utworzenie
k o m H y i  r z a c z o Z i u i w c ć w  d i «  s p r a w  f o p i t k k h

Nastroje przed posiedzeniem.
Geniąą. PA T . Posiedzenie subkomitetu, j 

które, zwołane na dzi^ godzinę 10L> w yw o­
łało najwyższe zainteresowanie, gdyż od te- | 
go posiedzenia zależy wynik konferencji.

Cziczerin przed wejściem na salę obrad j 
oświadczył, że spodziewa się, iż posiedzenie 
będzie miało przebieg pomyślny' i że dojdzie i 
do porozumienia. Rosyanie zaproponowali 
na siedzibę komisyi ekspertów Sztokholm 
lub Wiedeń, to ostatnie miasto z tego w zglę­
du, że pobyt w kraju o niskiej walucie nie 
będzie nastręczał większych kosztów. Lloyd . 
George zjawił się na posiedzeniu już po 
przybyciu delegacyi sowieckiej. Delegaci 
Francyi i Belgii są nieobecni. Delegaci holen­
derscy, którzy me należą do subkomitetu, 
przybyli do Falazzo Reale prawdopodobnie 
dla tego, a b y  podać swą opinię co do miejsca 
siedziby komisyi ekspertów. W edle informa- 
cyi włoskich Lloyd George gotów jest po­
czynić Rosyanom ustępstwa na punkcie Wy­
boru siedziby komisyi ekspertów. Najwięcej 
szans ma Sztokholm, a W iedeń dopiero w 
dalszej linii może być brany w rochubę. 

w *  *

Genua. PA T . Na dzisiejszem posiedzeniu 
Subkomitetu politycznego oświadczył Czi­
czerin: ‘

Delegacya rosyjska wyraża przedewszyst- 
kiem swoje najgłębsze ubolewanie z tego 
powodu, że prace w pierwszej podkomisyi 
zostały całkowicie przerwane1 i że kwestye 
rosyjskie były badane przez delegatów in­
nych mocarstw bez zapraszania Rosyan. 
Projekt tych delegatów slrzeszcza się w tem, 
aby państwa zamianowały zupełnie nową 
komisyę ekspertów, zaś rępublika sowiecka 
również inną komisyę. Idzie tu w ten spo­
sób ó prawdziwą konferencyę, którą w ten 
spósób chce się zwołać lecz na zuoełnie in­
nej podstawie niż konferencyę w  Genui. Na  
projektowanej kofifereneyi mają Dowiem re­
prezentanci innych państw porozumiewać 
się bfcz Rosyi i ma tam być utworzona inna 
komisya składająca się z przedstawicieli so- 

■ wietów. Delegacya rosyjska stwierdza, że 
ten zamiar nie pokrywa się na żaden spośób 
Zi jej projektem, Więc nie może przyjąć od­
powiedzi alności za ten nowy projekt, Dele­
gacya rosyjska chcąc jednak znaleźć drogę 
możliwego gorocumienia nic chcę pozosta­

wić . żadnego środka niewypróbowanego i o- j 
świadcza, że Rosya weźmie udział w zapro- , 
jektowanej konferencyi

Delegacya rosyjska podnosi jednak pro- - 
test przeciwko wykluczeniu Niemiec z li­
czby tyc n państw, które mają wziąć udział 
w komisyi o której mowa. Udział Niemiec 
posiada wielką wartość praktyczną, jeżeli 
idzie o kredyt mający być udzielony Rosyi 
a zatem o kwestye, których układ w Rapal- 
!o wcale nic porusza.

Ustęp paragrafu 4-lego przedłożonego 
nam protokołu mówiący, że Haga ma być 
siedziba, przyszłej komisyi uważa delegacya 
rosyjska za projekt postawiony do cły- 
skusyi,.—  Delegacya rosyjska zwraca uwa- 
,i<ę na potrzebę zwołania komisyi do kra­
ju, który jest z Rosyą związany układem 
a w letifym  znajduje się reprezentacya ro­
syjska Delegacya rosyjska uważa, że Sztok­
holm albo Ryga daleko bardziej nadawała­
by się na siedzibę przyszłej komisyi, jednak

zgodziłaby się także, aby komisya obradowaą 
la w Londynie łub w  Rzymie.

(Dalszy ciąg na stronie 7-mej).

S u t y  l e z m i  z udziału w nowej koatertKii
P aryż  P A T  ..P ep l P an s ien “  donosi z łrcuni, 

że Rathenau jak się zdaje pod w p ływ em  i chwat 
subkomitetu politycznego zarzucił zam iar dom aga­
nia się udziału zastępców  niem ieckich w  kunfe- 
rencvi hagskiej. P ro s ił on szefa de legacyi sow ie- 
ckiej, by nif* obstaw ał przy żądaniu zaproszenia 
delegata niem ieckiego do Rady, nadto udzielił mu 
rady, by przyjął pro jiozycye aliantów . Widoczni® 
Rutlienau jest zdania, że dla N iem iec będzie ku­
rz,ystniejszem. jeże li traktat zaw arty  z  sow ietom  
będzie przeprow adony w  ciągu 4 m iesięcy podczas 
gdy inne państwa będąi dop iero pertrak tow ały  z 
Rosyą. N iem ie iko-rosy jsk i tiaktat ma być w łączo­
ny do ogólnych układów, k tóre byc może —  bę 
d i wyrokiem  narad kotifereńcy, hagskmej.

Stanowisko Francyi*
Paryż. R A T . Stanowisko rządu francuskiego 

wobec. projeiŁUi konferencyi hag ki ej jest lor mat­
nie następujące: Jeżeli obrady w  Hodre będą dal­
szym ciągiem  konferencyi genueńskiej łub będą 

miałyr charakter politycm y, w ów czas  Francya po­
dobnie jak  StSany Zjednoczone nie w yś le  na ul, kutf 

lerencyę swoich, zastępców.

W M j  pnwaflzii polityki u  m n  ton
w sprawie rosyjskiej.

Genua. PA T . .W: wywiadzie z „Corriere 
dci italia“ oświadczył Szancer, że Włochy,
.a konferencyi genueńskiej prowadziły swą 
własną politykę. Położono już podstawy] dla 
tra k ta tu  włosko-rosyjskiego i Szancer spo- 

, dziewa się, że traktat ten będzie wkrótce 
' faktem dokonanym. Przyniesie on korzyści 

obu stronom, I w kwestyi naftowe, W łochy  
i nie były nieczynne. O tem jednak więcej mH 
i można teraz powiedzieć,

Wrażenie ’ powtórnej odmowy St. Zjedn.
r a n y  w z ń t  s la w r a a  I n n g LLondyn.

nvch
(A . W .) Otliiinwii SI m ów Zjednoczn , 

nycli nu /.uproszenie a lb in lów  do współpracy w  j 
Konioruncyi v, Ilad zc  w yw o ła ła  w  A n g]ij w ie lk ie  

j w rażen ie  i formalną senzacyę. „F .w enńig X ew s “  i 

i pisze. że odm owę te uważać można za ostateczny 
| cios zadany koniereneyi genueńskiej. Ci, k ló rzy  
j wysiosuw-ali zaproszenie do A m eryk i pow inni b y li 

sje spodzie' ać, że Am eryka nie zdnieni sw ojego 
| zdania, d-upóki bolszew icy nie zm ienią sw ojej do- 
I lychczusowej polityki. Dziennik ,.S la r !‘ tw ierdzi, 

'ż.Ą.odniowna nola am erykańskiego sekretarza sla 
nu Ilnghesa jes( kalaslrofą.

Zadowolenie prasy francuskiej.
Paryż.. R AT . Anici \kańska od jiow iedź na zap ro ­

szenie do udziału av konfereiu-yi w Hadze kóinen- 
lowa/m jest przez pi ma w ieczorne ■/: zjidow óle- 
nieiii. ..Toinjis ’ w y ra  ża radość z lego powodu, że 
ITaneea. jiodolm ie jak w roku zeszłym , kiedy Hu­
ghes odrzucił p ro jiozyoyę łiolsz.ewieką w  spraw ie 

I podjęcia stosunków handlowych, znajduje się w  
pelneni porozumieniu ze Stanami /.jednozonymj 
..LjberTe p-isz.c, że odm owa im eryki jest nowym  
yjysem  dla prestige u T.lóydti Gdórgc‘a .' Jeżeli re- 

‘ zerw a, z jaką Stany Zjcdhoezone zacliów uly kię 
wonec konferencyi genueńskiej, kazała już z góry  
w nosić o niepowodzeniu tej kon ferencyi —  Jo tuki 
sem w p ływ  wywrze stnnoybisko Ameryki na kon­
ferencją w  H ridzę

Paryż, (A . AV.) Jakkolw iek s^nedzaewano się o- 
góln ie, że k ra ihą j  po odiuowśe Awei^yki zjrzeknie 
się iiezesln ielwa w  międzyntrroido-wej kon ferencyi 
rzeczoznaw ców  w  Hadze, Połiincare urządził 
(IzieiiJitikurzoin, k łórycli w czo ra j p rzy ją ł, nacspjo- 
dziankę ośw iadczeniem , że w  spraw ie noty ame- 
rykaiiskej zaszło nieporozum ienie Ł Iłatego n i?

 ̂ można je j u\\ażać za ostateczne słow o Stflaaiów Zje 
! dnoezonyeh Francy i w eźm ie udział w obradaca 
i kom isyi ekspertów , jeżeli parlam ent francuski ną 
J lo sic zgodzi.

A M ryka i sowiety.
W aszyn gton . PA T . S e n a to r  B o ra th  wmosł

w s e n a c ie  r e z o lu c y ę  w sprawie u z n a m *  r żą ­

da  s o w ie c k ie g o ,  

l W aszyngton. P A T , W  przem ów ien iu  wygłoszo-i 
i nem w  izb ic  handlowej H oover ośw iadczy ł, że 

rozw o j stosunków handlowych z R osyą  jest o  ty le  
n iem ożliw y, dopóki Rosva  nie zapewni obywate­
lom państw zagranicznych poszanowania prawa 
Własności pryw atnej oraz poszanowania podpisa­
nych Im klntów . Dolej św iadczył H oover, ze  tw ier­
dzenie holszew iiców, jakoby obce m ocarstwa mo­
g ły  w yciągnąć ogrom ne korzyśc i, w zn aw ia jąc  stęn 
simki z sow ietam i, jest śmięrzne.



Lewiatany i rekiny.
Kraków, 18 maja.

(Tb ) W  Sejmie się ożywiło. Związek „P ia ­
sta" z endecyą, który ostatnio nazywano 
stosunkiem „kazirodczym ", nie tak łatwo, 
jak się pierwotnie zdawało, zbierze żniwo 
swojego spisku.

Ot ułożyli sobie panowie Rataj i ks. Lu­
tosławski kunsztowną ordynacyę wyborczą, i 
pełną sztuczek i zaśrubowań, ażeby udusić j 
doszczętnie „m ałe" grupy. Tymczasem „ma- \ 
l i"  się łączą do ciężkiej, a zupełnie nie bez- , 
nadziejnej walki. Takiej ordynacyi wybór- ! 
czej za żadne skarby świata nie wolno w y­
puścić ze sejmu. Trzeba walczyć do ostate­
czności, do upadłego.

Lew ia tu iy  rzr rek ny sejmowe sebie zna­
cznie łaiw iej przedstawiały to ' połknięcie 
małych’ aniżeli to faktycznie będzie miało 
miejsce. Bo właściwie —  cóż to oznacza ter­
min ^.mali*,? Są to przedewSzystkiem grupy 
mieszczańskiej inteligencyi, które z natury 
rzeczy są w  kraju rolniczym, jakim jest Po l­
ska, w  mniejszości. A le  czy dlatego, że tej 
inteligencyi jest mało, mniej zresztą, niż jej 
procentowo być powinno, ma się ją zupełnie 
Wyłączyć od udziału w życiu publicznem? 
‘Jeżeli pn edstawiciele włościaństwa argu­
mentują zresztą bezpodstawnie, ze nie moż­
na dopuścić, ażeby jeden głos mieszczański 
ważył dwa łub w ięcej głosów włościańskich, 
tu zapominają, że parlament jest jednak in- 
jtytucyą do robienia ustaw i do kierowania 
nawą państwa, a do tego potrzeba ludzi, ja­
ko tako uzdolnionych, a także odpowiednio 
Wykształconych. Tego materyału na razie 
włościaństwo polskie dostarczyć nie może. 
Inteligencya, skoncentrowana w ugrupowa­
niach, chłopskich składa się dzisiaj z tych 
kilku jednostek, które się urodziły na wsi i 
pod wpływem  różnych „ludowcowych" ideo­
logii aż do Wyspiańszczyzny pozostały w ier­
ne wsi i chcą na pierwiastku ludowym w y­
budować Polskę. Zgoda. Teoretycznie niema 

, sprzeciwu, A le  w praktyce rzecz nabiera

wisko ks, Lutosławskiego. Ten fanatyk nie­
mal, że nieprzytomny ma jeden cel przed 
oczyma —  zdławić doszczętnie Żydów. N ie­
ma tej ceny, którejby za osiągnięcie tćgo 
celu nie zapłacił. Niech zginie wszystko, by­
leby było w przyszłym sejmie mniej Żydów. 
To jest człowiek trawiony ostrą monomanią, 
z której się chyba nie wyleczy. Jemu już 
nikt nie wyperswaduje horror judaicus, tak 
samo, jak z pewnością nie można było Tor- 
kwemadzie wyperswadować, że nie postę­
puje humanitarnie paląc Żydów na stosach—  
dla ich duszy zbawienia. To są ludzie cho­
rzy, którzy właśnie z powodu swej chorobli- 
wości mają wielką siłę suggestywną i tero- 
ryzują swoje otoczenie, narzucając mu swo­
ją chorobliwą wolę. Ks. Lutosławski walczy 
zresztą z zupełnie otwartą przyłbicą, —  mó­
wi szczerze i otwarcie, do czego dąży. Nie 
bawi się nawet w etykę wydelikaconą. Eks- 
terminacya Żydów —  oto jego cała polityka. 
Należy przypuścić, że poświęciłby nawet 
interes własnej partyi,która mu z pewnością 
droższa jest niż państwo, dla dopięcia swo­
jego celu. To jest sfanatyzowany do bezprzy- 
tomności jezuita i ma w sobie wszystkie za­
lety i przywary tego światoburczego zakonu.

Ks. Lutosławskiego można zrozumieć.
Niezrozumiałą tylko jest owa pseudo-de- 

mokracya Ratajów i Grzędzielskich, która 
się do tego stopnia zapomina, że toruje dro­

gę do sejmu najgorszym szkodnikom państwo! 
wym i społecznym. U  tych panów panuje 
tylko zacietrzewienie partyjne i skrajny 
egoizm klasowy. Z jednej strony chciałoby 
się koniecznie uktęcić łeb niemiłym, bo teł 
mocno dającym się we znaki, ugrupowaniom 
Stapiriczyków, lub nawet, ile możności, W y­
zwoleńców, z drugiej zaś strony chciałoby, 
się koniecznie zatrzymać ster rządów w r f■* 
ku, ażeby też nikt nie mógł się pokusić o fo, 
by ukrócić nieco żarłoczne apetyty chłopa^ 
Stąd płynie ta cała nieubłagana stanowczość*

A le  przeciw lego rodzaju gwałtom i połh 
tycznym grabieżom miasto i demcbracys 
uzbroić się i walczyć musi.

Jeszcze są parlamentarne sposoby do dy« 
spozycyi, które pokażą brutalnej sile liczeb-. 
nej, że nie jest panią nad życiem i śmiercią 
całego społeczeństwa. Trochę zapóźno o- 
cknęły się grupy miejskie robotnicze i bur-i 
żuazyjne. Gdyby były zajęły taką stanow­
czą postawę jeszcze podczas obrad w  komi­
sy i, toby już tam były mogły niejedną krzy­
wiznę wyrównać. Tam się jednak zostawiło 
zupełną swobodę Ratajom i Lutosławskim 
A  oni sobie hasali po swojemu.

Dlatego walka wre teraz gorętsza, niżby 
tego trzeba było poprzednio. A le  walka nie 
beznadziejna. Najohydniejsze krzywdy, naj­
potworniejsze sztuczki może się jednak je­
szcze dadzą usunąć z komisyjnego projektu 
ordynacyi wyborczej.

Byle wytrwać. Z Polski nie wolno robić 
kraju na wzór Serbii —  przedwojennej.

Sprawy polskie przed Ligąnarodów
Stosunki polsko-gdaóskie.
Genewa. P A T . W czora j w  ciągu drugiego posie­

dzenia, k tóre się odbyw ało  rano i  popołudniu, de- 
legacya  polska i  gdańska p row adziły  w  dalszym 
cjągu bezpośrednie rokow an ia  pod auspacyami 
L ig i  N arod ów  w  sp raw ie prowadzenia polityk i 
zagranicznej Gdańska przez Polskę. P o  w ycze r­
pującej dyskusyi podpisano protokół uznający de­
zyderaty  rządu polskiego. P ro tokó ł ten bodzie dzi-

nieraz wprost śmiesznych form. W  praktyce i 'si.ai przedstaw iony Radzie L ig i  N arodów  do pod-
Ib STUI 2

Jtnłody stosunkowo suplent gimnazyalny zo­
staje ministrem oświaty, jakiś pochodzący ze 
wsi nauczyciel ludowy reflektuje na portfel 
ministra rolnictwa i t. d. i t. d. W  ten spo­
sób można wybudować państwo w Paragwa­
ju, ale nie w  środku Europy, gdzie sztuka 
rządzenia ma już jednak swoją ustaloną 
teadycyę i swoje ustalone formy, które z go­
iły wymagają znacznego wyszkolenia i do­
świadczenia. N ie godzi się występować prze­
ciw pewnej przewadze żywiołu włościańskie­
go, bo żyw ioł ten znajduje się we większości, 
ale nie można mu oddać w ręce całej władzy.

Powiada J>, Ratajów wysokim tonie górne­
go idealizmu, że nie można i nie wolno t ra ­
ktować zasadniczych spraw państwa pod 
kątem widzenia drożyzny chleba i masła. 
Można i na ten tani idealizm się zgodzić. A le, 
jak sobie p. Rataj wyobraża budowę pań­
stwa, jeżeli zachłanność chłopska, bezwzglę­
dna i niepohamowana, wygładza formalnie 
miejską inteligencyę i robotnika miejskiego? 
N ie wolno z pewnością niedoceniać znacze­
nia stanu włościańskiego dla państwa, ale 
niewątpliwe nie wolno tak samo przejść do 
porządku dziennego nad intcligencyą zawo­
dową, nad stanem kupieckim, nad robotni­
kiem przemysłowym, nad rzemieślnikiem 
produkcyjnym. Przecież każdy z tych sta­
nów ma swoja funkcyę społeczną i swoje 
znaczenie ogólno-państwowe. Wszystkie te 
stany muszą zatem mieć odpowiednią moż­
ność wpływania na ukształtowanie się sto­
sunków państwowych. Tymczasem pozbayńa 
p. Rataj ich wszystkich niemal zupełnie mo­
żliwości wpływu na ustawodawstwo pań­
stwowe. Rzuca się im ochłapy, a wszystko 
się zabiera dla siebie.

Zrozumiałem jest właściwie tylko stano­

Konflikt polsko-litewski.
Genewa. P A T . W czo ra j w  południe Rada L ig i 

N a rod ów  odbyła posiedzenie Publiczne w  sprawach 
strefy  neutralnej polsko-litew sk iej, w ifiż ’l jó w  pol­
skich w  K ow n ie  i  w ydalonych z  W iln a  J#w in ów . 
Hymans re fe row a ł stan spraw y s tr e fy , neutralnej 
i za lec ił obu stronom stosowanie zasady wspania­
łom yślności w zględem  w ykroczeń  politycznych 

'A szken azy  pow ołu jąc się na złożone przez siebie 
w  ostatnim  tygodniu trzy  odnośne m em oryały, żą­
dał w ys łan ia  natychmiast przez Radę L ig ii  komi- 
syi dla w ytyczen ia  na miejscu lin ii dem arkacjjnej. 
P rzedstaw ic ie l L itw y  Sidi Kaukaz przeczytał dłu­

b i e  ośw iadczen ie, uderzające gw a tłow n ie  na Ż e li­

gow sk iego  i w yb o ry  w ileńsk ie  o raz  protestujące 
p rzeciw ko uchwale sejmu w arszaw sk iego  w  przed 
m iocie W ilna i  zażądał utrzymania strefy  neutral­
nej o i az w ykreślen ia  lin ii dem arkacyjnej w ed ług 
układu suwalskiego. P o  krótk ie j rep lice Aszkena- 
zego  Rada L ig i  uchw aliła polecić Ilym ansow i od­
bycie n iezw łoczn ie z  obu stronami rokow ań  i z ło ­
żen ie ci ich przebiegu raportu, k tóry  na posiedze­
niu śrdiowem będzie rozpatrzony przez Radę L ig i.

Układ górnośląski.
Genewa. P A T . N a publicznem nosiedzeniu Rady 

L ig i  N arodów  p. Calonder w ręczy ł Quinonesow i 
de Leon podpisany układ polsko-niem iecki. N a ze­
braniu tern zatw ierdzono także w n iosk i pełnomo­
cnika polsk iego i  n iem ieckiego, a m ianow icie w  
spraw ie zam anowania p ro fesora  Kackenbecka pre­
zesem sądu rozjem czego, a p. Calondera prezesem 
kom isyi mieszanej. Pan Callonder p rzy ją ł urząd 
ten na przeciąg jednego roku. Następnie Rada L ig i  
N arodów  pow zięła  decyzyę, że spraw ę ochrony 
m niejszości narodow ych , objętych układem pol­
sko-niem ieckim  na Górnym Śląsku oddaje się pod 
opiekę i  gw arancyę L ig i  N arod ów , zastrzegając 
jednakże poprzednio zbadanie p rzep isów  odno­
śnych układów. N a najbliższem  posiedzeniu Rady 
L ig i  N arodów  przep isy te będą zbadane.

-O-O-

i g l i c y  tiica mat s i m ę  Wilna i Galicy) w id .
LWdze narodów .

Genua. (A W ). Anglicy nalegają rzekomo, 
by załatwienie sprawy W ileńszczyzny i Gali- 
cyi wschodniej przekazano Lidze Narodów.

Francya a Galicya wschodnia.
W !edeó, P A T . „Neues W iener Abendblatt’ 

donosi z Paryża, że rząd francuski wysłał 
inżyniera Jerzego Schneidera i Józefa Horę 
w ofieyalnym charakterze do Galicyi i Ru­
munii, celem obejrzenia terenów naftowych 
tvch krajów. Mają oni złożyć sprawozdanie 
o horoskopach kapitału francuskiego w  prze­
myśle naftowy m w  Galicyi i Rumunii.

Sługi u m y s łu  p o M ien  w  M L
W arszawa. (M, Tel. w Ł ) W  przyszłym tygodniu 

udaje się do Londynu delegacya polskiego związku 

przemysłu włókienniczego celem przeprowadzenia 
rokowań z angielskiemi sferami przemysłowemi 
i fia-iasow&ni yt sprawie uregulowania przedwo­

jennych długów finansistów angielskich w  Polsce. 
Załatwienie sprawy jest o  tyle pilne, że w  dniu 
30 września upływa termin prolongaty, udzielo­
nej przez rząd angielski w  sprawie tych długów.

Wizy naw ija li z M ik i ko Intiyki wydiwaie.
W arszaw a. (M. Tel. w ł) Ambasador amerykań­

ski w  Polsce, p. Gibson, otrzymał telegraficzne 
zarządzenie rządu waszyngtońskiego, aby polecił 
konsulatom amerykańskim w  Polsce rozpoczęcie 

przygotowań do wydawania w iz  na wyjazd do Sta­
nów Zjednoczonych, na poczet przypadającej dla 
Polski normy emigracyjnej.

Niemcy a Litwa kowieńska.
W arszawa. (M. Teł. w ł.) Niemieckim charge 

d‘affaires w  Kownie został mianowany dotych-* 
czasowy radca legacyjny von Ostfratuen. Nomina- 
cya ta ma —  jak utrzymują —  oznaczać podjęcie 
na w ielką skalę stosunków handlowych między; 
Niemcami a Kownem.

-0 -O »
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Opu^ycya przeciw ordy
K ta k ó w ,  18 m aja ,

IV  *)
(fej Lecz stronnictwa większe także przy 

długiem skrutynium państwowem, tj. przy 
pslatecSmem (trzeciem) obliczeniu manda­
tów  w sposób cyniczny zapewniły sobie 
l»ży*b st lęuiidatów kosztem tych stronnictw, 
Które ti .de miały najwięcej resztek niewy- 
zyśftariyćh głosów a mandatów najmniej.

Na czemże polega trzecie skrutynium?
Zlicza się ilość posłów wybranych razem 

*  danej listy państwowej i ze wszystkich 
list okręgowych przyłączonych do niej.

Przypuśćmy zatem, że:
N, D. uzyskała w okręgach 110 mandatów, 

«  p fzy pierwszem skrutynium państwnwem 
95 mandatów, analogicznie ludowcy 120 i 60 
’P. P. S. 15 i 7, demokraci 4 i 2, Żydzi 3 i 1.

Razem zatem: N. D. 165 mandatów, lu­
dowcy 180, P. P. S. 22, demokraci 6, Żydzi 
4. Razem 377 mandatów. Pozostaje zatem 
do trzeciego skrutynium w myśl piojehtu 31 
mandatów.

W : myśl projektu rozdział tych 31 manda­
tów następuje analogicznie do systemu de 

.H oq4t^?pzielim y liczby 180, 165, 22, 6, 4, 
ęatcjąt.mi.ilość głosów bez mandatów, przez 
1, Z, 3 ita. i to tak długo, aż z otrzymanych 
w  te: sposób ilorazów da się uszeregować 
tlyife .ićbrejfio największych liczb, ile manda­
tów *pd2£k‘tato jeszcze do rozdzielenia przez 
ptibiiwfetią komisyę wyborczą, to znaczy w 
tym^WjŁpadku 31, Okaże się przytem, w myśl 
aiijj 96 ysj. 3, w powyższym przykładzie N. 
M  "błtloiftia 15 mandatęw, ludowcy 15 man­
datów, P. P, S. 1 mandat, a demokraci i Ży­
dzi' nic, mimo, że ilo ić oozostałych resztek 
głosów będzie największą w stronnictwie żfy- 
‘dówskiem a najmniejszą u iudówców i ende- 
dów i mimo, że te największe stronnictwa 
już ptzy drugiem skrutynium właśnie dzięki 
resztkom głosów innych stronnictw, jak to 
wczoraj wykazaliśmy, w pasożytniczy spo­
sób powiększyły ilość swoich mandatów

Końcowy efekt wszystkich tych trzech 
skrutyniów bęazie, że największe stronnic­
twa otrzymają o wiele więcej mandatów niż 

.się im ze stosunku otrzymanych głosów w 
państwie należy, a mniejsze stronnictwa o wie 
le mniej, niżby tego wymagała jej wyborcza 
siła liczebna. Jest to naturalnie zupełnem

*J W e wczorajszym artykule w zdaniu: 
iTak nie bęcffeie w myśl projektu stronnictw 
„mnie/szości , ma być zamiast „mniejszości" 
tlłowó „większości", i

czej.nacyi w
przekreśleniem zasad pjcłporcy^Yialności i 
zashd równości, ''eden gips wiejski będzie 
niiSł conajmniej takie znaczenie jak dwa lub 
irzy miejskie, gdyż ostateczny stosunek man 
datów wiejskich do miejskich nie będzie od­
powiadał stosunkowi wiejskiej ludności do 
miejskiej (70:30), lecz jak słusznie wczoraj 
wykazał w sejmie poseł Fedorowicz stosu 
nek ten przesunie się na 91:9.

Jakież żądania wubec tego wystawia 
opozycya

celem przywrócenia zasad sprawiedliwości 
w ordynacyi wyborczej, sprawiedliwości, 
którą poseł Lutosławski z niesłychanym 
wprost cynizmem nazywa abstrakcyą,

P, P. S. a wraz z nią cała opozycya doma­
ga się wobec tego niesłychanego zamachu 
na prawa mniejszych stronnictw w sprawie 
list państwowych:

1) by w listach' państwowych partycypo­
wały wszystkie stronnictwa, które zgłosiły 
iistę państwową bez względu na to, w ilu 
okręgach i ilu posłów przeprowadziły w w y­
borach okręgowych,

2) by rozdział resztek między listy pań­
stwowe nastąpił bez ograniczenia, t. zn. w e­
dle sumy resztek głosów, a nie tylko do po­
łowy mandatów uzyskanych przy wyborach’ 
okręgowych.

3) by rozliczenie nastąpiło wedle systemu de 
Hcndt». o cze’m pisaliśmy w naszym artykule 
pierwszym, a to w tym celu, by już w dru­

giem skrutynium (tzn, pierwszem państwo- 
wemj nastąpił rzeczywiście proporcyonalńy 
rozdział wszystkich pozostałych mandatów, 
a w konsckweucyi

4) by trzecie skrutynium czyli drugie pań­
stwowe zupełnie odpadło.

Są to żądania maksymalne. I one jedynie 
zdołają przy wrócić ordynacyi wyborczej w 
osiągainem przybliżeniu zasadę równości » 
proporcjonalności.

Na wypadek, gdyby żądanie usunlęci-r 
trzeciego skrutynium upadło,| to znaczy gdy­
by artykułów 95 i 96 nie skreślono, pozostaw 
ją dalsze poprawki P. P. S., Związku posłów, 
narodowo-żydowskich i N, P, R  zmierzają­
ce do tego, aby przynajmniej utrzymać za­
sadę, że lak ptzy drugiem jak i trzecie* 
skrutynium iJofć mandatów będzie rozdzie­
loną w stosunku do pozostałych’ resztek gło­
sów a nie otrzymanych mandatów a nader1 
by przy drugiem skrutynium w najgorszym 
wypadku ilość mandatów nie bryła ograuiczu 
ną do poło wnu. ilości mandatów uzyskanycM 
orzy w ybora?* okręgowych lecz mogło, osł/y 
gnąć i 60 procent lej ilości.

Jeśli projekt ordynacyi wyfiorczej przej­
dzie, nie ulega najmniejszej wątpliwcóci, że  
tak zwane wielkie stronnictwa zjjilutyii ( 
stronnictwa mniejsze i mniejszości narodo­
we. Odłamy te uzyskają małą reprezenta- 
cyę, a rozjątrzeni wyborcy rozpoczną walkę 
partyjną poza sejmem, wprowadzając niepjo- 
żądahy dla państwa ferment i rozognienie w  
życie partyjne.

Na razie trzeba się przeciw gwałtowi bro* 
nić z wszystkich’ sił, 1

mm

Sprewa mandatu nad Palestyna.
NlafasiieU w  telegramie Z. B. K . —  Biesy prasy angielskiej o rety*

flKacyi. —  Nie ty ło  zatem przeszkód. —  Z. B. K. prostuje.
K i oków, 18 maja.

Podana przez nas w czora j w iadom ość Ź. B K. 
o odroczeniu raty fik acyl mandatu nad Palestyną 
przez L ig ę  narodów , okazała się niecałkiem p raw ­
dziwą. 'Pnzedewszysikiem absolutnie nieprawdą 
było, jakoby zachodziło niebezpieczeństwo O d ­
r z u c e n i a  mańdalu na wypadek, gdyby sprawa 
przyszła pod obrady L ig i. Chodzi tu jedyn ie o  
f o r m a l n e  załatw ien ie ugody angielsko-ąme- 
tykańskiej, która ma nastąpić przed ratyfikacją 
mandatu.

Pism a londyńskie i paryskie podają w  lej spra­
w ie  następującą depeszę z W aszyngtonu: 
„Pom iędzy  Auglją  i Am eryką nastąpił układ w  
spraw ie Palestyny ua mocy którego Am eryka li­
zną mąiuląl angielski nad Palestyną w . zamian 
za co ma W ielka B rylan ia zagw aran tow ać pra­
wa kapita listów  i misyonarz.y amerykańskich Pa­
lestyny". .

P rzy  tej sposobności przypom ina „T im e s " , że 
w  swoim  czasie poczyniła Am eryka pewne za­

strzeżenia przeciwko mandatowi, chcąc uzyskać 
gwarąncyę, że obywatelom amerykańskim przy­
sługiwać będą te same prawa co poddanym 
'państw, wchodzących w  skład L ig i 'iw .« dow. H er- 
bert Samuel wiele się przyczynił do tego, by Ur 
mowa mogła przyjść do skutku. Jak wśdać zatem 
jedyna przeszkoda (stanowisko Ameryki) w  raty- 
fikacyi mandatu, została u s u n i ę t a .

Naiogół praso "ngietska gorąco  popierała bez­
zw łoczne zatw ierdź łnie mandatu. Tak  np. „D a ily  
T e legraph " z dnia 9 maja piisze:

,,Sesyaj k tórej o tw arcie  nastąpi pojutrze będzie 
o w ie le  donioślejszą od poprzedn i h  i  szczególnie 
ważną ijędzie dla najw iększych zrzeszeń religij­
nych św in ią —  dla żydów , chrześcijan i  i muzuł­
manów. Zachodzi nadzieja, że obecnie będzie na­
reszcie m ożliw em  zatw ierdzen ie francuskich i  an­
g ie lsk i cłi mandatów na bliskim  Wschodząc, w, 
szczególności zaś angielskiego mandatu nad Pa­
lestyną. Pow odem  dotychczasowej zw łok i b y ła  o- 
koliczność, że zarów no L ig a  jak  i  W id n a  Brytu-

M. SPB K TO K .

Bogaty Wuiaszek.
2 C iąg dalszy.

Wychodząc ze sklepu, Chaim— Chajkel prócz 
k w o ty  m leżn e j lich w ia rzo w i, został i kupcowi 
dłużny k ilka rubli. —  Gila -Jen l i westchnęła cięż­
ko  1 rzekła ? >

•— Tak, io  zaw sze byw a: K iedy człow iek  zam ie­
ra* w stąpić uo sklepu w ydaje mu się wszystko

Jiiem. ą .skioi o ty lko  przestąpi p róg  jego nagle 
Wszyistkó drożeje. L ecz  Bogu dzięki. T eraz może 
JU ż  do bas i  wujek przyjechać. N ie mamy czego 
■wstydzić się.

P o  tych wynurzeniach, życzyli sobie w za jem ­
nie Dy „zcho-Wi odzież podarli" i  pr os ili Boga, by 
i i  dozts cdii w krótce spraw ić swym  dzieciom w y ­
praw y ślubne.

» * *

..Wujaszek jedzie, Wujaszek przyjechał, — bo­
ga ty  zsm o/ay Wujpszek. Ogr omna w  domu za pa 
noWńła radość kiedy się w  n'im ukazał.

,W riialym do tiku z każdego kacika w yziera ła  
ezyjżo ść i schludność. Oihaiin-Chajkel, jego  żona 
i dśabći b y li odśw ięlh ic odziani, a wszyscy stali 
„u a  końcach pa lców ", bv wujka z oczu uje tracić, 
nawet na chw ilę.

—  WUjaszttii, inóże jesteś głodny.
—  M oże Ci, wujas/kli. przeszkadzamy, A. może 

łatu.MW będziesz spocząć tljećo.. Oichu, dzieci.. 
Wyjdźmy, dajmy wujkowi ód począć.

■—  Wujciuniu, może napijesz się herbaty.
— W ujciu, wujaszku, wujciuniu - rozlegało się 

dokoła g o ; cia ze Wszech strou.
- Dziękuję, dziękuję -~ odparł wu j — krótko 

u was zabaw ię pokoro ty lko się posdę w yruszę w  
dalszą drogę; wstąpiłem  jeno, by koniom dać 
wytchnąć...

- -  Zaprawdę, wujas/ku. Zaraz. Kto w ie  kiedy 
znowu się zobaczyłby. Takeśm y Cię oczekiwali- 
i ty chcesz już odjechać. Zostań z  nami, na 2 dni 
przynajmniej —  a już chyba przenocujesz u nas.

— N o, no, do mego wyjazdu jęsz,czc daleko. Nu­
że, pom ówm y trochę.

Jak ci sic powodzi krewniaku. No, jak w idzę, 
masz Bogu dzięki, jak na „koszernego  żyd a " 
przystoi, żonę i dzieci.

—  Bogu dzięki, b łogosław iony niechaj będzie 
On. którego im ienia nie jestem godzien w ym ów ić,

zaw oła li ( .Imjiji Chojkę! i Gila Jen la w/nosząc rę­
ce óo iijćbu.

— Jak w ófzę, i nieźle ci się powodzi: w  domu 
wszędzie czyśęiutkc, żona i. dzieci wesołe. Bardzo 
się cieszę, w  lakiem oię w idząc położeniu.

— - Chwała i dzjękj Wickuislenui, odrzekli z du­
mą. On nas nic opuszcza. Dochody nosze w ystar­
czają nom Bogu dzięki.

W  m iędzyczasie zaćzeła Gila-Jenla nakrywać 
Stół, podała ciastka pieczonb na maśle i  mleku, 
poieifi krilpinnkę z masłem, zapraw ioną kwaśnem 
mlekiem. \Vujaszek zajadał smacznie, chwaląc 
przy toni dolny smak Gity Jenly. a ono, Gila Jon­
ia , czuła się w  lej chw ili nader UszczęśC ną,

Także  i Chain Chajkel b y ł szczęśliw y W u jek  po­
siał po dobre w ino, a dzień ten by t cDai do ..
Chaim Chajkla dniem uczty, radości i szczęścia. 
G ila  Jenta pam iętała też o w ożm cy  w u jka i  cHę? 

s łow a®  ,, wszyśtkiem  dobrem". W ujaszek, które­
mu ta gościnność się nodobaia, zgod z ił się u hmsi 
przenócować.

W ieczorem  pow ierzy ło  się to oiino, co w  dzień. 
Ugoszczenie wujka i jego  wożnlicy

P rócz  wujka nikt z  domoiwników tej nocy na 
spoczynek się nie udał. W szak wujek ma rOfan 
odjecliac. N ap ije  się czego, przynajm niej herbsijr, 
czeinkolw iek sic posjli..

Bano, w yp iw szy  filiżankę herbaty, i  spożywszy 
śniadanie, pob łogosław ił Chaim C hajk low i i  je go  
żonie, w yc iągn ą ł z  kieszeni kilka monet, chcąc ją 
(Izjediom zostawić. A le  Chaim Chajkel i  Gila. Jen- 
la nie p ozw olili na to:

—  Boże ucliowaj.. zbyteczne., nie trza.: w u jasz­
ku, zaw stydzasz nas,. Cóż to. Ozą cheesz nam za- 
p ln cć  za to, że u nas raz jadłeś.

\Vujek sję pożegnał, przystąp ił do najmłodszego, 
dziecka, pocałow ał je  m ów iąc: Ładne dziecko..

Wuj odjechał. >
Szczęściu Chaim Chajkla i G ily  tenty nie było 

końca, a najszczęśijwszn liyla G ila  Jenta: T o ć  
w u jasjck  ucałow ał jej małego „k ad isza " uaweK 
pow iedział, że jest ładny. N ie  m iałażby się c ie­
szyć.

Dom ownicy Chaim Chajkla udali się na spocZjf- 
nek i usnęli, jakby po weselu.

(Ciąg dalszy nastąpi^ )



■wĄa ży czy ły  sobie, l)y  nic się nie działo bez zgody 
6t. Zjednoczonych. Dlu/.sza korespondeneya to ­
czy ła  się pom iędzy rzędam i A n g lii i Am eryk i w e 
.Wszystkich spiniwach, dotyczących interesów SI. 
iZjcdnoezonych w  Pujeslyir.e. Korespondenci u i a 
zostanie może w krótce <<• ioszonu za zgoda obu 
rządów . Rezoltieya sen-dit - ■ rykmiss <> w n ie ­
siona przez senatora i. c -c a w yraża j:ic ;i zgodo 
na utworzenie żydow skiej siedziby narodowej jest 
dowodem  na to, że wsjkunciann korespuudencya 

Odniosła rezultat poniy.śii .
„N a le ż y  też zaznaczyć, że w ie lk ie  znaczenie po­

g a d a ła  obecność łotrda Balfoura w  W aszyngtonie 
podczas trw an ia  konferencyi rozbro jen icw ej. P. 
B a lfou r odbył szereg nieofioyalnych konferencyi, 

k tóre odegra ły  doniosłą rolę. W y je żd ża  on obe- 
n ie  do Genewy, aby urzeczyw istn ić swą h istory­
czną deklaracyę".

„M anchester Guardian" Lej samej daty pisze: 
„P ow szech n ie  spodziewają się, że mandat pale­
styński, k tórego  rozpatrzen ie już k ilkakrotn ie o- 
d łożono, w ejd zie  nareszcie pod obrady L ig i  naro­
dów . Przedstaw icie lem  A n giii będzie lord  Balfour. 
D r  W eizm ann w yjech a ł już do Genewy w ra z  z 
dwoona członkami E gzekutyw y syońskjej. G łówną 
przyczyną dotychczasowej zw łek i w  ra ly fikacy i 
b y ło  stanow isko iządu am erykańskiego. Kore- 
spondeneya prow adzona przez qiha rządy w  tej 

sp raw ie  dała pomyślne w yn ik i. Ó ficyalna zgoda

A m eryk i na mandat angielsk i i u tw orzen ie żydow - 
skiej siedziby narodow ej w  Palestyn ie znalazła 
po raz p ierw szy  w y ra z  w  reaolucyi uchwalonej
jednom yślnie przez senat".

N iejasnem  jest rów n ież odroczenie form alnego 
zatw ierdzen ie mandatu do następnej sesyi L ig i 
narodów , jak lo onegdaj podało ŻBK . Te legram  
agencyi W o lffa  z Genewy św iadczy o  tern, że po 
m owie Balfoura postanowiono odłożyć decyzyę 
w  spraw ie mandatu do przyszłego czwartku tj. do 
jutra. Praw dopodobn ie już najbliższe godziny w y ­
jaśnią syluacyę.

S P R O S T O W A N IE  Ż  B. K .

Żydow sk ie B iuro Korespondencyjne (Oddział 
w arszaw sk i) nadsyła nam następująty komunikat:

„T ek s t naszego w czora jszego  doniesienia tele­
gra ficznego z  Genewy w  sp raw ie  ra ty fikacy i man­
datu nad Palestyną został nie całkiem  dokładnie 
podany. Dokładne brzm ienie telegram u jest nastę­
pujące: „P om im o  że ra lyfikacya  mandatu i  pro­
jekt utworzenia siedziby narodowej dla narodu 
żydow sk iego w  Palestyn ie nie napotkały naogół 
na sprzeciw  ze strony członków  rady, to jednak 
w y łon iły  się pewne trudności form alne, któreby 
m ogły  spow odow ać odłożenie ratyfikacyi manda­
tu" itd., n ie zaś jak  podano w  naszym w czo ra j­
szym telegram ie: „k tó reb y  m ogły w yw o ła ć  od­
rzucenie ratyfikacyi mandatu".

ZE SPRAW ZYSOWSKICH.

O autonomie żydowska na Litwie
. N o w y  Jork. (Ż B K .). Na prośbę egzekutyw y ży- 
.iław sko-am erykańsk iego kongresu w y ra z ił czło­
n ek  kongresu am erykańskiego p. Chandler upełno­
mocnionemu m in istrow i litewskiem u w  W aszyng- 

/ ton ie  p. Carneckisow i rozczarow an ie z powodu 
(niespodziewanych w ieśc i o  n ieprzyjaznem  stano­
w isku  sejmu litew sk iego  w obec p raw  mniejszości 
łMnadowych. P. Chandler zw róc ił uwagę, że  L i ­
tw a  m ogłaby utracić symputye Am eryk i na w yp a ­
dek niedotrzym ania przez nią danych obietnic. O- 
poeycya żydostw a am erykańskiego nie jest czyn-

KRONIKA.
K raków , 18 maja.

U lgi w  stułbie wojskowej.
^G azeta Poranna" ogłasza na temat u lg w  słu­

żb ie  w o jskow ej w yw ia d  z  pos. Zamorskim , refe­
rentem  ustaw y o  powszechnej służbie w o jskow ej 
iw kom isyi. W  swoim  czasie konijsyn w ojskow a 
uchw aliła  p rzec iw  głosom  j>artyi robdljiiczych 
w prow adzen ie  jednorocznej służby dla m aturzy­
s tów  i  akademików.

W yjaśn jcn ia  posła Zam orskiego w  tej spraw ie 
następujące: „A r tyk u ły  ustawy o  jednorocz­

nej służbie d la studentów nie są żadnym p rzyw i­
le jem , czy  skróceniem  czasu służby. Zważm y bo­
w iem , że  szeregow cy są obow iązan i do odbycia 
służby dwuletniej o ra z  do 14 (razem ) tygodni ćw i­
czeń w  rezerw ie . Osobny artykuł przew idu je, że  
szeregow iec  musi mieć conajmniej 2 m iesiące ur­
lopu, ■wynikałoby stąd, że  jednorazow o służba 
je g o  trw ać  będzie 22 m iesiące o ra z  3 i  pół m ie­
s ięcy  dwutygodniowych ćw iczeń podczas należe­
nia do rezerw y. T ak  ma się rzecz z szeregowcem ; 
N atom iast maturzysta czy student jest uważany 
Iza m aterja ł na oficera . Jako taki ma on odbyć pół 
roku służby w  koszarach narów ni z szeregow ca­
mi bez zenzusu w ykszta łcen iow ego; drugie zaś 

p ó ł roku ma spędzić w  szkole podchorążych i  zdać 
egzam in w  tym czasie na podchorążego rezerw y. 
N a  tej podstaw ie zosta je on oficerem , bo zaraz 
[po pierwszych w ielk ich  ćwiczeniach może o trzy ­
m ać nominację na podporueznika w  rezerw ie . A  
jako  o ficer  należy do rezerw y  o 10 lat dłużej, n iż 
szeregow cy i  musi wT tym czasie odbyć 36 tygodni 
ćw iczeń. Co zaś najważn iejsza jeś li jednoroczniak 
n ie  z łoży  egzaminu na podchorążego, musi na ró­
w n i ze w szystkim i służyć 2 lata. N ie  są to w ięc  
żadne p rzyw ile je , ani nawet skrócanie czasu służ­
by, zw łaszcza, że są nawet wn ioski, aby do czasu 
służby dodać jeszcze podchorążym  pół roku p rzy ­
m usowego pobytu w  wojsku w  charakterze o fice­
ra praktykującego. W  tym wypadku student od­
byw a łby  dłuższą służbę w o jskow ą , an iżeli szere­
gow iec  bez cenzusu um ysłow ego".

O  tyku! in iynlera.
Mlinis ter juro w yznań  i  ośw iecenia pułdicaiego. 

przed łożyło Sejm ow i projekt ustawy, regulującej 
:w chroniącej tytuł inżyn ierów . P ro jek t ów  uznaje 
przedewszyśtkenT tytuły inżyn iersk ie uzyskane 
p rzez obyw ate li polskich do dnia 1. 11. 1918 r. w  
politechnikach państw zaborczych.

Obcci przyznaje p raw o nadawanie tytułu in-
żyn in  dom w yd z ia łów  technicznych w  szko­
łach 1 ..łUj wnickich. Zasadniczo Budy tytułu tego

nikjem obojętnym  w  spraw ie uznania de iure L i ­
tw y przez Kongres.

P. Carneckis zaprzeczył, jakoby rząd litew sk i 
zam ierzał złam ać przyrzeczen ie, przyczem  pow o­
ła ł się na telegram , jak i w  tej spraw ie otrzym ał 
od sw ego rządu. Zaproponowano jedyn ie znie­
sienie specyalnego m inisteryum żydowskiego.

Zw iązek  rab inów  ortodoksyjnych w  K ow n ie  
otrzym ał lis t od rządu kow ieńskiego, zapew n ia­
jący, że  obaw y o  p raw a żydow sk ie są nieuza­
sadnione.

udzielać m-ają tym osobom, k tóre ukończyły studja 
na odnośnym W yd zia le  akademickicti szkół kra­
jow ych  w  charakterze studentów i z ło ży ły  odno­
śne egzaminy. M ogą nadto Rady nostryfikow ać 
tytu ły inżyn ierów , zyskane przez obyw ateli pol­
skich na politechnikach zagranicznych, o  ile  po­
siadają oni warunki, wym agane do im atrykulacyi 
na haszycli akademickich szkołach technicznych, 

j W yją tków  o udzielać mogą Rady i  to tylko do 
roku 1926 tytułu inżyn iera tym osobom, nie posia­
dającym w  pełni wym ienionych k w a lif ik a c ji,  pod 
warunkiem  jednakże, iż  ukończyły one conajmniej 

I średnią szkołę zaw odow ą, odznaczyły się w yb itną 
działalnością w  zaw odzie  technicznym, mają co- 
najrnniej p ięcio letn ią praktykę zaw odow ą i  pod­
dadzą się odpowiedniem u egzam inow i.

N iepraw ne używ anie tytułu inżyniera ma być 
w  przyszłości karanem g rzyw n ą  do w ysokości 
200.000 mk, o i le  nie w ykazu je ono znamion po­
w ażn ie jszego występku lub zbrodni.

N o w « ceny mięsa, pieczywa, soli 
i węgla.

N a w czorajszem  posiedzeniu kom isyi dla bada­
nia cen ustanowiono następujące now e ceny: Mję- 

’ so w  sklepach i jatkach za 1 k g  w o łow in y  480 mk 
(na placach 460 mk), bez dokadki 580 mk (na pla­
cach 550 mk), polędw ica 590 mk (na placach 560 
m k), cielęcina 360 mk (na placach 320 mk), ba­
ranina 350 rnk (na placach 310 mk). Koszerne m ię­
so o 20 mk na 1 kg droższe. Z w ędlin  podw yż­

szono jedyn ie m ięso i k iełbasę siekaną z  560 mk 
na 620 mk.

Ceny chleba i  bułek w  piekarniah są n iezm ie­
nione, jedyn ie w  sklepach przy Chlebie można po­
b ierać o 5 mk za 1 kg droże j, za bułkę zaś 1 mk.

Sól w arzonka hurtownie 1 kg  81 mk, w  sprze­
daży drobnej 95 mk; sól m ielona 52 mk i 62 mk, 
zaś kuchenna 51 mk i 61 mk.

W ęg ie l, jak  już donosiliśm y, potaniał o  110 mk 
L będzie kosztow ał: za 1 ctm (ul. P a tv {a ) 1490 mk, 
w agon  lok o  Krakówl41.411 mk, w  handlu detai- 
licznym  1 ctm 1640 mk, u g ro s is tów  zaś 1590 mk.

S*dy doraźne obowiązuje nadal.
Komenda korpusu krakow sk iego rozlepiła na 

murach m iasta obw ieszczen ie o  przedłużeniu mo­
cy  obow iązu jącej sądów  doraźnych dla w ojsko­

wych. W  obwieszczeniu tern wyszczególnione są 

rodzaje zbrodni, podlegających sądownictwu do­
raźnemu.

Od wydawnictwa.
Nowe bardzo znaczne podwyższenie cen 

papieru gazetowego, podwyżka płac perso- 
nalu drukarskiego, podwyższenie wszelkich' 
opłat i wydatków połączonych z wyda. 
wnictwem dzienników, wytworzyły w osta-, 
tnich czasach tak trudne warunki dla wy* 
dawnictw krakowskich, że zmuszone są po­
dnieść ceny pojedynczego egzemplarza i 

prenumeraty miesięcznej.
Z dniem 20 maja br. podpisane Wydawnic­

twa uchwaliły podnieść cenę pojedynczego
egzemplarza na * '  * '

Mkp. 3 0 --
regulując odpowiednio cenę abonamentu.

Cena powyższa, jakkolwiek znaczna, niei 
odpowiada ani w przybliżeniu rzeczywistym 
kosztom wydawnictwa, nie wyklucza zatem 
niestety możliwości dalszego podwyższenia 
ceny pojedynczego egzemplarza i prenume­
raty w czasie najbliższym.

Wydawnictwa: „Czas, Głos Narodu, Go­
niec Krakowski, Illustruwony Kuryer Co­
dzienny, Naprzód, Nowa RejEorma, Nowy 
Dziennik".

Prace restauracyjne na W awelu.
Roboty około odnow ienia W aw elu  postępują ra­

źno naprzód. P rzygo tow an y  w  w ie lk ie j ilości w  
okresie zim ow ym  m ateryał kam ieniarski jest o- 
becnie użytkow any przy odbudowie gotyck iego pa­
w ilonu, k tórego restauracya ze  względu  na w ie l­
kie jego zniszczenie pow o li posuwa się naprzód 
i będzie ukończona z  początkiem  jesien i br. N a­
tomiast prace około odnow ienia „K u rze j Stopki" 
dobiegają końca. W  ostatnich dniach przystąpio­
no do przebudowy czterech sal w  gmachu poszpi­
talnym, gdzie zostaną umieszczone a rrasy  w  lic z­
bie 19, uzyskane z  R osy i w  drodze rew indykacyi. 
Nadto regu low ne są też stoki w zgó rza  zam kow ego 
na przestrzeni od bram y herbow ej do „K u rz e j 
Stopki". Nad murem cegiełkow ym  skopują robo­
tnicy szkarpy, zrównując i  szutrując k ilka me­
trów  szerok i taras, otaczający zamek. D la uchro­
nienia ’ regulowanych obecnie stoków  zostaną one 
obsfane traw ą, podobnie jak stoki w zgórza  W a ­
welu od strony plant.

N a leżyte  prowadzenie robót restauracyjnych 
przy olbrzym ich kosztach robocizny (148 robotni­
ków  pobera obecnie około 200.000 mk dziennie) i 
m ateryału, um ożliw ia niesłabnąca ofiarność spo­
łeczeństwa, k tóre dotąd zakupiło cegiełk i na kw o­
tę około 76 m ilionów  marek. Rząd w yasygn ow a ł 
w  bieżącym  roku na odbudowę W aw elu  tylko nie­
znaczną kw otę 7 m ilionów  marek.

o -o -

Chaim Grynberg, W  niedziel? 21. b. m. bę­
dzie publiczność żydowska naszego miasta 
miała sposobność usłyszeć jednego z najlep­
szych mówców hebrajskich i żydowskich. 
Pan Grynberg, młody poeta hebrajski i zna­
ny działacz oświatowy przemawiać będzie 
na odczycie, który odbędzie się staraniem 
Kom. Okręg. Tarbuth z okazyi zjazdu. Pan 
Grynberg był jednym z najwybitniejszych 
w Rosji i na Ukrainie po wybuchu rewolu­
cji. Czyny jego rozgłosiły jego sławę wśród 
współtwórców ideologii i organizacji Tarbuth 
całego żydostwa wschodniego, jako pierw­
szego bojownika o ludową oświatę hebrajską 

— Hebrajska honlereneya pedagogiczna. W  pią­
tek i sobotę 19 i 20 bm. odbędzie się staraniem 
kiom. okr. „Tarbuth" konfereneya pedagogiczna 
w szystk ich nauczycieli hebrajskich z zach. Mało­
polski i śląska. Ma ona na celu omówienie wa­
żnych spraw  wychowania wogóle oraz kwesityi 
natury dydaktycznej, wzgl. metodycznej. Jej cha­
rakter praktyczny sprawia, iż konieczne jest, by 
wszyscy, nasi nauczyciele wzięli w  niej udział, a 
to tembardziej, ile że mają być omówione też 
sprawy łączące sńę z utworzeniem stałej Rady 
Pedagogicznej oraz zawodowego Związku Nau­
czycieli hebrajskich.

W  tym celu zwraca się kom. okr. „Tarbuth" do 
wszystkich szkół a gorącem wezwaniem, by uwol­
n iły  nauczycieli na piątek 19 bm. i ewentualnie 
niedzielę 21, by mogli wziąść też udział w  konfe- 
rerocyi okręgowej. W ydziały szkół powinny w  ra­
zie potrzeby poprzeć nauczycieli takie finansowo. 
Również kom. okr. przyjdzie potrzebującym a*u - 
 'Aora % wydatną p0jQOC^
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W  niedzielę, dnia 21 maja bt1. o godz.11 przedpoł. odbędzie się w wielkie! sali Kahatu

ODCZYT i.!.: „Haród i jego kultura hebrajska".
Referować będą pp : P o seS  T h o n , ghaśm  GrUnberg i Mosze Gordon z W arszaw *
er Bonkowie feoa, ^esstrc „ T a rb u ih "  w  P ols e.  -  Wstęp w olny.

' —  Zysl jn  o.n!e członków do T. O. D. M agistrat 

MZWwUł Zach. Ga). T ow . ochrony dzicoi i mło- 
Bzieży w  K ra k o w e , podjąć akcyę zyskiw ania 
ezłonków  i  inkasowania wKładek p rzez 36 osób 
■*v>pjtrzic«iych w  odpow iedn ie legitym acye, ef to 
frzeż  obchodzenie co m iesiąc urzędów , inslylucyj 

*  peó# prywatnych.

t —  E m igrac; a zarobkow a do A u ł i y j .  Państwo- 
jwy U rząd  Pośredn ictwa P racy  w  Oświęcim iu po­
szukuje robotn ików  rolnych, a g łów n ie  roholnice 
rolne na w y jazd  do Ausrrylj

------------- oo-------------

KRONIKA POLICYJKA.
—  Pościg za kieszonkowcem . W czora j jakiś k ie ­

szonkowiec skradł na targu tandetnym p. Fran­
ciszkowi Z iob row i z kieszeni 14.000 mk, poczem 
zbiegł Poszkodowany zauw ażył na czas brak pic 
między i puścił się w  pogoń za opryszkiem , k tó­
rego przy pomocy przechodniów zdołał schwytać 
i oddań, yj jręce-tpolmyi. Jest to znany kteszonko- 
wiec ®  u iiŁ J a -"S k rin ge r  (lat 19). Złodziej porzu­
c ił  podczas pość igu pieniądze, z których poszko­
dowany *fcSbfoł odebrać za ledw ie 11.800 mk; resztę 
rozniósł y. U l .

—  Złodziei 'K  trójka. W  restauracyi p. Sary 
Kluger pfity uPFSta row iślnej I. 1 dokonano w  o- 
statnicłi ćś^śaeh1 kradzieży wódek, nakrycia sto- 
łoweg ifd.; ńa łączną kwotę 100.000 mk. W  loku 
dochodzeń; aresztowano sprawców’ tych kradzieży, 
którymi są: K a lk fzyn a  Grzesiak (lat 18), służąca 
Kługerowaj, Szymon H am erling recte Rumelt (la l 
16), pomoenik handlowy u K lu gerow ej i dawna 
służąca je j llóża  Schcar (la t 16). Znaczną częśc 
skradzionych rzeczy odebrano ”  od nieletnich z ło ­
dziei.

—  Włamań>o. Onegdaj n jewyśledzeni spraw cy 
włam ali się do m ieszkania p. M aryi K ozłow sk ie j 
p rzy  ul. Żółk iew sk iego ]. 63 i skradli garderobę 
wartości około 300.000 mk.

—  Powrót Krzemienia do Kobierzyna. Zbegly  
przed kilku dniami z zakładu dla um ysłow o cho­
rych w  K obierzyn ie znany w łam yw acz kasow y 
Waleryan KrzcaKeń, został dnia 16 bm. ujęty przez 
organa policy i w  chwali, gdy w ygrzew a ł się do 
słońca nad brzegiem  W is ły  u wylotu ul. D ietlo\v- 
skiej. Krzem ienia odstaw iono z powrotem  do za­
kładu w  Kobierzyn ie.
  1 ■

Ctt 3 —- 5.

Dr. lósef Zs, trier
o rd y n u je  ia k  u b ie g ły c h  w e

FRANŻ ENS BADZ IE
907 Eerliner Hol.

Zamiast telelegramu na ślub Dr. H. Silber- 
mana ofiarują po 5000 Mkp. na „Ekstemat“ 
najbiedniejszych dzieci ni. Krakowa

Izydorowie GotiJiebowie ! 
943 Szymonowie Bur&tenfeldowie.

Admlnlstracys „N ow ego Dziennika**
poszukuje mergicznego

r

Z teatru, literatury i sztuiti. 

Premiera w Nowościach.
Na targu operetkowym nie stanowi „Szał 

miłości" wyjątku wśród reszty lichego to­
waru. „Szał" ten stara się muzycznie wkro­
czyć na ryzykowne, jak na operetkę drogi 
gwałtownej faktury orkiestralnej i opero­
wych aryi i tem samem zakryć usiłuje ni­
cość libretta. Kilka weselszych momentów 
ratuje nieco sytuację. Na pochwałę zasłu­
guje przygotowanie (pod p. Beigelmatinem) 
i wysiłki pp. Krajewskiej, dobrze głosowo 
dysponov'anej, wesołej jak zawsze Czerne- 
kówny, Wesołowskiego i Winaszkiewicza.

♦ i ^ !
»
♦ m m  m i m m * ! ^

i
t Z a  łu b r y k c  i m  r e d a k e y a  n ie  o d p o w lu c a .

i #
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D l. i i  l l l l ł l l  U l i
o r d y n u je

w  c h e  r e b  a c h  s k ń r n j  e L  i  k o s m e t y c e
L A M P A  K V ' f P C § »  ft

Kraków, św. jana 3, IŁ piętro
850

za stałą pensyą i prowizyą. —  Zgłoszenia 
osobiste od godz. 11 — 12 i od godz. 5 —  6.

—  Z teatru m. im. J. Słowackiego. T ea tr  m iejski
jfta lazl w  kom edyi lU edrzyńskicgo „O c zy  księ­
żniczki F a tl-n y " p raw dziw ie  atrakcyjną nowość, 

i Każde przedstaw ien ie grom adzi kom plety słucha- 
j  czy a sala rozbrzm iew a ustawicznym śmiechem.
; W obec krótk iej gościny p. N ow akow sk iego , w e ­

soła komedya K iedrzyńsk jego grana będzie co- 
dzień do poniedziałku w łącznie. D zis ia j po raz 
ostatni „U lic a  dziw na" C zyżow sk iego, której in- 
scenśzaeyę cała krytyka przyjęła tak pochlebnie. 
W  niedzielę popołudniu jeszcze raz „S traszne 
dzieci".

—  M iejski t#atr Opera [  Operetka. Dziś w e  
zw arlek  „U r lo p  małżeński". Od soboty rozpo-

: zyna się szereg gościnnych w ystępów  najznako­
mitszych sił artystów  polskich. I  tak w  sobotę 
w ystąpi znakomita sopranistka, partnerka Carusa

D  ciura na scenach zagranicznych, p. Matylda 
Lew icka-Połińska, k tórą udało się pozyskać dy- 
rekcyi na trzy  występy. W  niedzielę, zaszczyci na­
szą operę ty]ko jednym występem  gośdinnym 
chluba Polski, n iezrów nany bas, artysta św iato­
w ej sław y, p. Adam D idur, w party i Mefjstofelesa.

—  Z  teatru „B a ga te la 11. Dz/iś w e  czw artek po 
raz ostatni w  tym sezonie „K o b ie la , która zabiła". 
W  piątek z powodu generalnej próby przedstaw ie­
nie zaw ieszone. W  sobotę pop.. „M orph ium ", w ie ­
czorem prem iera: „T en . k tórego b iją  po tw a rzy ",

j w idow isko sceniczne w  czterech aktach. W  sobotę
0 godz. 11.3u w nocy „H a llo — Dada“ , Ckroniąue 
scandaleuse.

—  Z teatru „N o w o śc i" . Repertuar b ieżącego ty ­
godnia wypełni* ..Szał m iłości" z gościnnym w y ­
stępem MMowskiej. W  przygotow an iu  pełna hu­
moru operetka „ K r ó l  się baw i".

o - o  —■

Festiwal Brahmsa (I. wieczór).
Szpetne św iadectwo ubóstwa kulturalnego w y ­

staw ił sobie K raków , słabą frekw encyą na p ie rw ­
szym w ieczorze  festiva lu  brahm sowsLiego. P rzy ­
pominają się przedwojenne czasy, kiedyto na 
p ierwszych występach kwartetu brukselskiego 
sala Starego Teatru  podobnie w yglądała. Sam o- 
becny program  pow in ien był w ystarczyć, by 
wszystko co muzykalne s taw iło  się na tego r o ­
dzaju jedyną, w  w ielk im , rzeczyw iśc ie  św iato­
wym  stylu zakrojoną uroczystość i  pam iątkową
1 kulturalną i  —  konstatuję odruzu —  artystyczną, 
nawet gdyby istn iały w ątp liw ośc i co do w ykona­
nia (u nas nie lubią kupować kota w  w orku ). Od­
kładając dokładniejsze sprawozdanie na koniec 
fes liva lu  muszę jak le ra z stw ierdzić, że zespół 
tych młodych zapaleńców  w yszed ł ju ż po za sfa- 
dyun, m ierzenia sił na zam iary i daje na ogó ł po 
dniosłe zadow olen ie w  każdym kierunku, a m iej-

carni wznosi sięi na takie w yżyn y , że  w idać w  
nim pow olan fe; co zaś najw ażn iejsze: w idać w

nim ducha Brahmsa z zachwycającem i cudowno­
ściami, którychby się słuchało bez końca i  zm ę­
czenia,

„  . * Dr. Henryk Apte.

m i e j s k i  m n  IM . J. I
Czwartek: „U lic a  dziw na".
P iątek: „O c zy  księżniczki Fathm y".

m i b Js k i  m n  o r m t A  i
Czwartek: „U r lo p  małżeński".

T K A T ft  „B A G A T E L A ”  
Czwartek: „K on ieta , która zab iła "
P iątek : Tea tr zamknięty.

O P E R E T K A  T R A T R D  „M C  MOGOC* 
Czwartek: „S za ł m iłości".
Piątek; „Szał miłości".

Z KRAJU,
,hiziome-Emune * naśladuj* bolsze- 

włków .
Z  Przemyśla piszą nam. Jest rzeczą wprost aie- 

słychaną, jakich metod walki z przeoiwnikiec* 
politycznym chwyta się nasz rodzimy ciemny fa­
natyzm, któremu niestety bardzo często patronu­
je stronnictwo polityczne „Salome Emuneh". Im  
mniejsze miasteczko, tem głębsze zacofanie, ten* 

bezwzględniejszy teror, jaki garstka ślepych fa ­
natyków wykonuje na innych stronnictwach.

Jak w iłdom o bolszewicy, a  zwłaszcza żydow­
scy komuniści w  Rosyi wypowiedzieli bezwzglę­
dną walkę języLowi hebrajskiemu i szkołom he­
brajskim. N a  tę samą drogę wstępuje nasza rea- 
keya zwłaszcza w  małych mieścinach. Tego sy­
stemu chwycili się w  miasteczku Dykowie pp. 
Sturmfeld i Scho-rr w raz z głównymi r l m i  
Szlome Emuneh Rubinfeldem i Ehrljchem, a t «  
w brew  w oli obecnego rabina Spiry, który zdaje 
się umie ocenić niewłaściwość . metod wyżej 
wspomnianych panów. Doszło do tego, że na sku­
tek denuncyacyi zaaresztowano nauczyciela he­
brajskiego, ażeby mu uniemożliwić nauczani, te­
go języka, a po trzech tygodniowym areszcie nau­
czyciel musia! opuścić Dynów, mimo że fc~ua*y- 
tucya gw ai antujc obywatelom swobodę osieałe- 
nia sięi!

Panowie z pod znaku „SzJ ane Emuneh" chcą 
zakładać swoje chedery i szkoły religijne. W, 
myśl zasad tolerancyi mają do tego wszelkie pra­
wo i nikt im tego nie zamyśla bronić, A le  w myśl 
tej samej tolerancyi nie powinni niskim tero- 
rem i nikczemnemi denuncyacyamj zwalcz™. szkół 
hebrajskich. „Beth Din" w  Dynowie nadużywa 
jednak swego autorytetu religijnego dla celów  
nikczemnych. Zwołuje Żydów i Żydówki j pod 
groźbą „cheremu" odbiera od- nicn przysięgę, be 
dzieci ich nie będą się uczyć języka hebrajskiego 
i nje będą czy tać książek t.. i

Czy żyjemy w  r. 1300 czy 1924?
Co więcej, panowie ci zmuszają do podpisanie 

aktu ślubu „Neder", a Jeden z obywateli na jkn 
tek tej orgii reakcyjnej odebrał takąż przysięgę 
od córek swoich. ,

Pytamy dokąd zmierza ten fanatyzm0 Ltcy pa­
nowie z „Szlome Emuneh" zazdroszczą laurów, 
żydowskim komunistycznym poedepakom w  Rosyi, 
którzy wydali językowi hebrajskiemu i  kuttonBS 
hebrajskiej walkę aa śmierć i życie?,

Jeśli tak, to spotkają się ze zorganizowanym  
oporem, który bronić będzie tak długo zasad  
postępu, tolerancyi i renesansu języka Leoraj- 
skiego przeciwko deprawującej ciemnocie; aż d  
najgorsi w rogow ie rodzinni zmienią sw ą deaun- 
cyatorską, szalbiercuą taktykę.

N ie chcemy wierzy i. ażeby Centralny Komitet 
stronnictwa „Szkune Emuneh" tolerował taki 
stem walki. Iueowo można walczyć inaczej.

Centralnemu komitetowi orgauizaayj hebraj­
skiej „Tarbuth" zwracamy uwagę na to 
aby zgodnie ze swoim statmem większy piecau- 
łowitością otoczyła maje mfeściny, iM>k|adaj%B 

: tam szkoły hebrajskie, lub kurs* {  nie kapjtoto- 
| wala przed zalewem reakcyi.
; N ie chcemy niewoli ani z zewnątrz, tem m aleys 

wewnątrzl Będziemy sję. przeciw niej hnoniń z  cu- 
, łych siL

i-----------o - ó ------1—

Komitet uniwersytetu i bUMfotefcl 
narodow ej dla Jerozolim y.

Warszawa. Onegdaj odbył swe pier­
wsze posiedzenie „Komitet uniwersytetu i  
biblioteki narodowej w J e r o z o l i m i e Z e  
sprawozdania z dotychczasowej działalności 
Komitetu wynika, że zdołano już zebrać bo­
gaty księgozbiór i szereg wartościowych 
przedmiotów dla uniwersytetu Jerozołuni 
skiego. Komitet pozostaje w kontakcie z 
pref. Lowem z Berlina i drem H. Bergma­
nem. Bibliotekarzem komitetu obrany został 
prof. Bałaban.

■ jn na.
i
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Z SALI S A M W E I.

l i i  tana a inmiti i i
Kraków, 18 maja. 

(m) Dnia 3 sierpnia 1921 r. funkcyonaryusz 
akcyzy miejskiej w Krakowie, Antoni Kluz, 
przytrzymał na tutejszym dworcu osobowym 
niejaką Eugenię Schulz ve l Scholz, z tego 
powodu, że podczas rew izyi pakunków osób, 
przybyłych do Krakowa, znalazł u niej 800 
sztok .odezw, podejrzanej treści, wydanych 
przez centr. Komitet komunistycznej partyi 
robotniczej Polski, a zatytułowanych: „Do
walki z kapitałem". Kluz oddał Schulzównę 
w  ręce połicyi, która sprawę skierowała do 
prokuratoryi państwa.

Wczoraj przed ławą przysięgłych tutejsze­
go sądu okręgowego karnego roafcgrał się 
epilog tej sprawy. Na ławie oskarżonych za­
siadła Eugenia Scholzówna vel Schulzówna 
(lat 22), pończoszarka, zamieszkała w W ar­
szawie na Mokotowie, oskarżona o zbrodnię 
zaburzenia spokojności publicznej, popełnio­
nej przez to, że zapomocą rozszerzania 
.Wspomnianych druków usiłowała wniecić 
pogardę i nienawiść przeciw formie rządu, 
ftdniinistracyi i konstytucyi państwa polskie- 
go. 1 ryLunałowi przewodniczył s. s. o; Kii- 
mecki, wotowali s, s. o. Fedorowicz i s. s. o. 
dr Stołyhwo, oskarżał prok. Kolbusz, bronił 
wdw. dr. Schuldenfrei.

Obwimou*. zeznaje, że nie mając od 6-ciu 
fcriesięey zajęcia, dnia 2 sierpnia ub. r. opu­
ściła W arszaw , E na skutek namowy* jakiejś 

jej z  nazwiska kobiety, która za- 
k  t e  v  Krakowie z łatwością 

Muftfclti (rfaoę. Kobieta la pojechała razem 
Putnią, a po przybyciu na dworzec krakowski 
BDprosfie obwinioną by Wzięła od niej paku- 
SieŁ, n iwierający zakwcstyonowane odezwy, 
|i H i  j f  Schułzówna została przez fuukcyo- 

akcyzy przytrzymana, nieznajoma 
oę , zabierając z sobą w  koszyczku

również garderobę i bieliznę obwinionej. W  
dalszym ciągu przeczy obwiniona, by miała 
coś wspólnego z ruchem komunistycznym, 
treści zakwestyonowanych odezw nie znała 
i nie wiedziała również dokąd ma je zanieść. 
Schulzówna twierdzi nadto, że jest analfa- 
betką; to twierdzenie obwinionej zbija akt 
oskarżenia, powołując się na zeznania nieja­
kiej Kowalskiej z Warszawy u której obwi­
niona mieszkała i pisać się uczyła. Nadto 
Kowalska otrzymały z więzienia krakow­
skiego liśt od obwinionej. Akt oskarżenia za­
znacza również, że dochodzenia wykazały, 
iż córka wspomnianej Kowalskiej, Dąbrow­
ska, ujęta została dnia 10 sierpnia ub. roku 
na dworcu kolejowym we Lwowie wśród 
zupełnie podobnych okoliczności, jak obwi­
niona i po odstawieniu do Warszawy skaza­
na została za szerzenie odezw komunistycz­
nych na 2 lata twierdzy. Wkońcu podkreśla 
akt oskarżenia, że karta tożsamości, którą 
wykazuje się obwiniona, jest fałszowana 
oraz, że Schułzównej posłano do więzienia 
list z podpisem „Tw oja siostra" i dostarczo­
no jej większą ilość żywności, a nadto zło­
żono dla niej w katicelaryi więzienia 10,000 
mp. Obwiniona twierdzi, że nie wie, od ko­
go rzeczy te otrzymała i że nie posiada wo- 
góle siostry.

Na rozprawę wczorajszą zawezwano je­
dnego świadka, Antoniego Kluea, który ze 
znał wśród jakich okoliczności nastąpiło 
przytrzymanie Schułzównej.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
na podstawie jednomyślnego werdyktu sę­
dziów przysięgłych skazał Schulzównę na 16 
miesięcy ciężkiego więzienia z twardem ło ­
żem co miesiąc, przy wliczenia aresztu śled­
czego od 3 sierpnia 1921 r.

O nadużycia na pograniczu polsko-czeskiem.
Kraków, 18 maja, 

w  sądzie wojskowym w  Krakowie  
się rusprawa przeciw W ład ys ła w ow i Min- 

(tarskiemu, szeregowcowi 7-go baonu celnego, 
nafcaraonetnu o  to, że podczas patrolow an ia  na 
granicy czeskiej w  ostatnich dniach inarca 1921 i 
pobrał 1500 marek od Bernarda R ibnera, przemy 
cająpego cukier do Czech. Ponadto pobrał oskar- 
ttb y  200 koron czeskich od pewnego obyw atela 
ca&dtfego za oddanie uiu trzech krów . które z

■ CzechoskAyacyi zab łąkały  się na teryloryum  pol- 
I slfie. AkJt oskarżenia zarzuca w reszc ie  M iodow - 

skieniu trzykrotną dezereye ze sw ego oddziału, 
kradzież pasa transm isyjnego w artości 170.000 mlc 
oraz sprzedaż, w o jskow ego płaszcza i bluzy. P o  
przeprowadzonej rozp raw ie  trybunał skazał M«<>- 

i dow sk iego na 4 la la  ciężk iego w ięzien ia  j. obn 
: slrzenianuk P rzew odn iczy ł ppułk. dr. Bartik. 
j oskarżał kpt. Hausner, bron ił adw. dr. P rzy  
i grodzki.

Dziuł gospodarczy.
Handel i przemysł.

Budulec, czy środek opałowy? Ponieważ
bowa taryfa cłowa, wypracowana przdz mi- 
nisterslwo przemysłu i handlu, klasyfikuje 
drzewo dębowe jako budulec, bez względu 
na to, że ono w wielkiej mierze umywane 
jest jako środek opałowy. Centrala ż^Wązku 
kupców w -W arszaw ie zwraca się do tegoż, 
ministerstwa z przedstawieniem, w którem 
domaga się dla fego drzewa niższej .stawki 
cłtowej od przewidzianej dla niego w ta­
ryfie -cłowej z tytułu kłasyfikacyi jego jako 
budulec.

3 miliardy na aprewizacyę miast. W  zwią­
zku ,7. naradami, odbytemu przez komisarza 
nadzwyczajnego do walki z drożyzną z przed 
stawicielami miast i kooperatyw, miasta po­
nad 100 tys. mieszkańców i wielkie koope­
ratywy otrzymają kredyty w P. K. Q. na 7 
proc. w stosunku rocznym.

Z kredytów tych korzystać mogą tylko 
piiasta, posiadające własne urządzenia apro- 
wizacyjne (młyny, rzeźnie, piekarnie, skle­
py) i zgadzające się na daleko idącą kontro­
lę ministcryunj skarbu.

Ogólna suma kredytów opiewa na 3 mi- 
Rardv rok.

Zwyżka ceu materyałów aptecznych i dro- 
geryjnych nastąpiła w Niemczech. Szcze­
gólniej dotknięte nią zostały: kokaina, chini­
na, preparaty borowe i jodowe.

Akcya przemysłu ^papierniczego przeciw 
obniżeniu cła na papier. W  związku z za­
miarem ministra skarbu Michalskiego jako 
nadzwyczajnego komisarza do walki z dro­
żyzną obniżenia cła na papier, wystąpił zwią 
zek papierni polskich z umotywowanym me- 
moryałem do ministerstwa przemysłu i han­
dlu, w którym wykazuje szkodliwość takiej 
obniżki dla produkcyi papieru w ogólności, 
zaznaczając, że drobna obniżka cła —  bo 
tylko o takiej może być mowa —  tak nikły 
będzie miała efekt dla wszelkiego rodzaju 
wydawnictw, że ona przejdzie bez żadnego 
widocznego śladu na cenie książek lub pism 
peryodycżnych.

W yw óz z Rumunii. Rząd rumuński zezwo­
lił na wywóz jaj, przetworów mlecznych, 
bydła rogatego, świń, cebuli i ziemniaków 
pod tym jednakże warunkiem, że eksporte­
rzy pozostawiają w kraju 50 procent ekspor­
towanego bydła i 33 proceut eksportowa­
nych świń i ziemniaków.

Targi doroczne w Kolouii. Konsulat Kzę. 
czypospólitej Polskiej jw  Kolonii podaje 4^
wiadomości, ż e  miasto Kolonia n. R. urzą­
dza dwa targi doroczne z tern, że pierwszy 
taki targ ma o d b y ć  się wiosną 1923 roku.

O bezpatne ogłoszenia w Ameryce. Kun< 
sulat generalny Rzeczypospolitej polskiej 1#, 
Chicago odniósł się do ministerstwa pfCfe 
mysłu i handlu z prośbą o zwrócenie uWagł 
zainteresowanych sfer tia możność bezpła-, 
tnego czynienia rozmaitego rudzajd handlem 
wych ofert i poszukiwań reprezentacyi z# 
pośrednictwem ogłoszeń w Commerce Re* 
ports —  tygodniowem wydawnictwie depar* 
tamentu przemysłu i handlu w WdszyugtaM 
nie, mając na względzie tylko firmy bartłzcl 
solidne. •

Poszukiwania także nalepiej jest potniesz* 
czać za pośrednictwem konsulatów Stanów; 
Zjednoczonych ewentualnie przez attacheg 
handlowych.

,Z  giełdy.
Kraków, 17 maja, I

Giełda walut bez zmian. ^
Na rynku akcyi zastój przy tendenr.yi zniżkowej, 

..Pliarnia'" straciła 50 p., T. I ’ . G. i Chodoróńl 
po 100 p. 4

Giełda krakowska z dnia 17 Maja IM S  r.
Walała markowa

Waluty i dewizy.
Dolary St. Zjed. 
Doi. kanadyjskie 
Kraski franc. 
Franki belgijskie 
Franki szwaje.
I ja ty  sztarlingi 
■-'arki niemieek. 
K arony anstr. 
Kor. czeske.-sł. 
Kor. węgierskie 
Kor. szwedzkie 
Kor. duńskie 
t.si rumuńskie 
Liry' Włoskie 
Floreny holeud.

msiu

350 — 
3 2 0 -  
770— 
17.500 

13-75 
->41 
76 -  
5TG

1540-

Akcye benkewe. 
Polaki BankPrzem. 1-V eni. 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Z. dla Kresd w,Łań«ut

A k ey a To w. handl. i pr zen?.
PoI.Tw. band. P.T.H.I-lVe. 
Pandl. Sp. ikc. „Impex“ 
.Polski Glob* I-III ar., 
i Ha r l wi g ,  Poznań 

egluga Polska 
i1, a isz.To w.T rans. i Zegl ugi 
Zieleniewski 1-111 oni. 
f f. Csgiolski, Poznań 
Warsz. Sp. ak. Bud. Par. Misi 
, Lemieez* fabr. masz. roln. 
.Trzebinia* I-1V om. 
Zakłady amiinic. „Poeisk* 
Hnta żelazna, Kraków 
.  Antomotor* fabr.samoth. 
Fab Portl.-Com. Szczakow; 
.Górka* fabryka cementu 
S i srszańakio Zak. Odr. S. A  
-Tor»go*Tow. dlaprz.g6r, 
3ka ake. przem. naft. i g. z. 
Karpacki# Tow. naftowo 
Ake. Tow. naft. „Galicy** 
A.T dla prz.nr oloju skal. 
Polska Nafta 
Elektr. w Sierszy I-III om. 
„Oikos* T. A.
,Pozet* PoWsz. zakł. bud.

ttaksity) 
Se miń

1 .  jfitlu. cMiih

' *«re
4025—
3900'-

3900—  
38C0-— Isofr-

365 — 360— 3 7 0 - '*
335— 325 - 340—
790-- 770— .790/-,
18.000* 17.580 18.080 --
14'50 i 3 75 14-50 14-W
— 43, — 41 - 4 4 - t ł
78— 77-50 78-50 77-7S
5'5(i 5-łtO 5-6t. 5'5t

860-— 830-- 8 *0 -- mnm
26-— 26— 28-- --

2?0— 210— 220— ---
1600— 1540 — 160C— —

H !<
t

il 1 * 
l

nsarknWa
i ofiar . ilądakel Trannakey*

800- ■7Gu>-
S2a>— 3 7 6 -  
*60 -  726>— 
600—  8S0—  
360-- 400 — 
800 -  700—

650 -  700— 
2Ź6> — 276-— ! 
750'— 8jÓ>—

300—  360—

Ó800-— 6200*— t 
2500— 12700— i 
1000—  1200—

1800—  IW «—  
700—  868—

1100—  1200—

6Ś5—

6000-6069

1190—

1860—

Fabr. przst. tł. w  Trzebin) S8C0 —
,Krakns* Żj.fab.prz.wysk
Fabr. poreei.w Ćmielowie

11.000
6300—
6800-
5800—

2000— .2109—

5600—
950—

6C00—
1050-—
4000—
3950—
5200—
3400—

6300—5200

2069-

2850'—
4800—

i akr. «ukru w Chodorowie |3300.— 3400—  3*76—3850
k l6.d a  a m s u w t k i  > 1 7  tM< Dolary Stanów

/.jednoczonych trznz. 3980—3095, sprzedaż 4000, kaM o
;,67»'4- 8771/2. Paktr 
'dańsk. tranz. 14‘Jtó— 
elgia tranz. 336—§87 
Berlin tranz. 14*25-- 

id 14. Londyn tranz, 
kil UDO 17825. N. Jotk

1-260. Franki fraaeuskie tranz.
-zterlingi tranz. 17850. Czeki 
14-20, sprzeda* 14'40, kupno ’
335, sprzedaż 338, kupno i 
14-35— 14'20, sprzedaż 14>40,
17850-17925, sprzedaż 18025. 
iranz. 4010— 3990, sprzedaż 4010, kupno 3970 Paryż
iranz. 369 — 3683/t, Sprzedaż 371, kupko 367. r a g i
tranz. 78--771/2— 775/s, sprzedaż 781/2, knpno 76V2. 
.Szwajearya tranz. 779—778, sprzedaż 782, knpno 774. 
Wiedeń tranz, 43— 431/2, sprzedaż 43, knpno 42. Wło­
chy tranz. 214.

Rurtn ainwlz w Zurychu z 17 bm. 41
lierlin 17J '— . Hoiandya 202'35, NoWy Jork Ot
Londyn 28*23—, Paryż 47-60—, Medyeltn 27*4
1'raga 10'------ , Budnpeaz t 68'->— , Zagrzeb —■—
“ ‘ a r i i ł M  0 * t J ,  Wiedeń 0-(Vs, Aasu. stempl. trOIV*.
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W IADOMOŚCI Z GENUI.

Zastrzeżenia delegacyi sowietów.
Halsy wfiwisiiM a  fóoąira

{ Genua. (PAT,) Do odpowiedzi swej w spra 
iwie utworzenia komisyi rzeczoznawców dla 
ppraw rosyjskich, sowiety prócz zasadniczej 
pwej zgody na ten projekt, poczyniły jeszcze 
następujące zastrzeżenia: (

Delegacya rosyjska wychodzi z punktu 
widzenia, że wszystkim państwom powinno 
zależeć na przywróceniu dobrych stosunków 
z Rosyą i że w tej mierze powinny mieć one 
wszystkie tę swobodę. Gdyby ppypuścić, że 
inne państwa życzą sobie prafctj cznego o- 
gianiczenia tej swobody —  natenczas Rosya 
musiałaby zrewidować swe stanowisko w za­
kresie udziału w przyszłej komisyi.

Z zadowoleniem przyjmuje delegacya ro­
syjska do wiadomości projekt zobowiązania 
do wzajemnego nieatakowania się, jednakże 
musi ona zauważyć, że takie zobowiązanie 
nie miałoby znaczenia dla pokoju europej­
skiego, jeżeli się go nie rozciągnie na wszyst­
kie republiki sowieckie, a więc i na renfcbli- 
kę Dalekiego Wschodu.

Ddlegacya rosyjska oświadcza, że .wszelki 
atak przeciwko republikom sowieckim —  
sprzymierzonym z Rosyą równałby się ata­
kow i na samą Rosyę i zmusiłby ją do rozpo­
częcia kroków nieprzyjacielskich.

Delegacya rosyjska zwraca uwagę na to, 
że w ostatnich latach były ataki na republi­
kę sowiecką nietylko ze strony regularnych 
armii lecz także ze.vstrony band, które tw o­
rzono pod ochroną i wiedzą obcych rządów. 
Delegacya obstaje dalej przy tern, aby uzu­
pełnić zaragraf 6-ty przez wstawienie do 
niego postanowienia dotyczącego ataków 
band.

Sprawa ataków na Rosyę posiada specyal 
nie aktualne znaczenie, albowiem rząd A sy j- 
ski ma dokumenty dotyczące przygotowań 
ataków przeciw republikom s o w ie c k im  o ile 
chodzi o cbwrilc obecną ze strony znajdują­
cych się w Europie południowej b. wojsk 
iWrangla. Stojąc na tym stanowisku dele­
gacya rosyjska zwraca uwagę, że zobowią­
zanie wzajemnego nieatakowania się musi 
być uzupełnione także pewnemi zarządze­
niami przeciw bandom zagrażającym obecnie 
republice sowieckiej. N. p. we Finlandyi na­
leży  rozwiązać organizacye naroaowo-rosyj- 
skie, również w Polsce powinny być rozpu­
szczone straże graniczne i bataliony robotni­
cze, złożone z b. żołnierz.y bia « j  armii, 
iWszyscy ci żołnierze powinni być przew ie­
zieni w głąb ziemi polskiej daleko od gra­
nicy rosyjskiej, ale ich przywódcy muszą 
opuścić obszar Polski. W Bes; : cbii muszą 
być usunięte wszelkie wojska Peiiury i Wran 

. gin.
Delegacya rosyjska zwraca uwagę, że bez 

tych zarządzeń wszelka wzajemność nieata- 
kowania się będzie iluzoryczną. Delegacya 
rosyjska przypomina, że protokół ryski pod­
pisany 30-go marca przez Rosyę, Estonię,

scem przyszłe j ltonferencyi ekspertów  oraz zb ija ł 
tw ierdzenie sow ie tów  co do niebezpieczeństwa, 
m ającego g ro z ić  R osy i ze  strony armia W rangja.

Popołudniu o godz. 5 rozpoczęły  się dalsze obra­
dy. W  sp raw ie  zastrzeżeń sow ietów  co do m ożli­
w ości zaatakowania R osy i przez bandy z  państw 
sąsiadujących, p rzem aw ia li Bratianu i Skirmunt. 
Skirmunt ośw iadczył, że  zgdza się na to, b y  układ 
p oko jow y  w yk luczał w s z t lą  czynność n ieregu lar­
nych band, przyczem  zaznaczył, ż' w  Polsce nie 
istnieją żadne bandy nieregularne. M ów iąc o oba­
wach sow ie tów  ośw iadczy ł Skirmunt: Cały św iat 
obaw ia się ly lko ataku ze  strony R osy i a n ie  prze­
ciwnie.

Nakoikec ośw iadczył Cz,czerin, że  zgadza się na 
trw an ie  gw arancy jnego układu pokojow ego na 
przeciąg 4 miesięcy', o raz po wahaniach zgodził 
się, by H aga była miejscem zebrania się konferen- 
cy i rzeczoznaw ców . W  ten sposób zosta ły  statecz­
nie trudności usunięte. U roczyste posiedzenie koń­
cow e koneirencyii genueńskiej odbędzie się w  p ią­

stek o  godz. 9mprzedpoh, a L loyd  G eorge opuści 
Genuę w  piątek w  południe.

Wyjazd min. Skirmiinta z Genui.
Warszawa, (M. Teł. wł.) Donoszą z Genui: 

Minister Skirmunt opuszcza Genuę dopiero 
w sobotę. W  poniedziałek i w torek przeby­
wać będzie p. Skirmunt we Wiedniu, dokąd 
zjadą się przedstawiciele Polski przy pań­
stwach „małej ententy". Przyjazd ministra 
do Warszawy oczekiwany jest w sobotę 
przyszłego tygodnia,

L. George weźmie udziału 
w konferencyi haskiej.

Genua, (A W ) L. George nie weźmie oso­
bistego udziału w konferencyi w Hądze, wy- 
t-ieg natomiast tam rzeczoznawcę angiel­
skiego.

Poincare wyjedzie do Londynu?
Wiedeń, P A T  „Neue freie Presse” cytuje 

ioformacye paryskiego „Jurnala" z Londynu, 
ze możliwe jest, iż Poincare w najbliższych
miesiącach odwiedzi Londyn,

Mepokój na Ukrainie z powodu
! zakończenia konfer.genuef skiej

Charków, (A W ) Wiadomości bolszewickie 
z Genui informujące o zakończeniu konfe­
rencyi genueńskiej w dniu 16 maja, bez osią­
gnięcia wyników, ogół społeczeństwa ukraiń 
skiego przyjął z wielkim niepokojem widząc 
w niepowodzeniu prac konferencyi możli­
wość niepożądanych konfliktów,

Nfeibyf dedsłn i bilans.
Londyn. P A T . B iu ro Reutera w  depeszy z  Ge­

nui zcŁ law ia w  następujący sposób bilans prac 
kciufcrencyi genueńskiej: G łów ne zadanie konfe­
rencyi, tj. próba dojścia do porozum ienia z  Ro­
syą, nie dała uchwytnego wyniku, pon iew aż ist­
n ieje jeszcze ca ły  komplet spraw , co da których 
panuje po obu stronach nieufność, a tabże cały 
szereg p rzec iw ieństw , z  k tórych kiika można 
określić  jako .p rzec iw ieństw a interesów , inne ja ­
ko przeciw ieństw a polityczne. K orferen cya  genu­
eńska, o  ile chodzi o je j zadanie doprowadzen ia 
do um owy z  R osyą, przen iesioną będzie do H ag i, 
a m oże także do Sztokholmu albo i  do R yg i. Co 
do tego ostatniego m iejsca R osyaoie  w yraża li ży-

Łotw ę i Polskę przyjął projekt, rosyjski, aby j czenie, mtywując je różnymi powodami oraz przy-
wzdłuż granicy po obu stronach ustanowić 
strefę kontrolną, w której komisya mieszana 
miałaby baczyć iżby tam band nie tworzo­
no i aby wojska tamże stacyonowane, w ' 
swym stanie liczebnym nie przekraczały 
ustalonej miary. Przyjęcie teigo systemu naj­
lepiej zapobiegałoby korffliktom między so- 
w iecyą a sąsiadami. Oto są uwagi, które so­
w iety uważały za stosowne poczynić w spra­
wie protokołu, zastrzegają się one jednak, 
że ewentualnie poczynią jeszcze dodatkowe 
zastrzeżenia.

2iufłoe piozumienie i sep iam i.
Genua. PAT .O statn ie w iadom ości nadeszłe z Ge 

oni brzm ią: P o  Czdczerinie zabrał g łos L lo y d  Geor 
ge, który obstawał przy  lem, by H aga była miej­

toczy li pow ody, dla których sp rzec iw ia ją  się od- 
j byciu kon ferencyi w  Hadze. K om isya obecnie za- 
I proponowana będzie m iała pełnom ocnictwa, k tóre 

w yznaczył i dla niej L lo yd  G eorge i  Szancer. A b y  
tej um ożliw ić zaw arc ie  um owy, będzie ona u- 
chwały sw oje  w  form ie propozycyj p rzekazyw ać 
rządom wchodzącym  w  rachubę, oo jest kotneesyą 
na rzecz F rancy i i Belgii.

II „ t a n i e "  prowadzi sit I r a i s a i w  z stw ietani.
Moskwa. (A W ) Do komisaryatu rolnictwa 

wpłynęło szereg zgłoszeń towarzystw akcyj­
nych niemieckich, angielskich, amerykań­
skich i francuskich o udzielenie im koncesyi 
na eksploatacyę leżących odłogiem gruntów 
w  różnych miejscowościach Rosyi Pomiędzy 
rządem a referentami na koncesye odb/wają 
się rokowania.

Miska i w f  a i i i t t s o  w l i i  l i ® .
Londyn. PAT. W  Izbie gmiń poniósł rząa 

klęskę, mianowicie odrzucona została pre- 
pozycya rządu co do pensyi nauczycielskich. 
Członkowie partyi robotniczej, niezawiśli li- 
berali, wielu zwolenników paiłiyi rządowej, 
głosowało przeciw propozyeyf. Polityczne 
skutki tej klęski jeszcze się nie ujawniły

Poliljla angielska pa U l genueńskiej.
Londyński „ Absender’* zamieszcza ai ty- 

kuł, który kreśli cele polityki angielskiej po 
konferencyi genueńskiej. Artykuł zwraca 
się przeciw błędnemu mniemaniu, •— popu­
larnemu szczególnie we Francyi —  że sta­
nowisko Lluyd George‘a nie jest stanowi­
skiem Anglii. Gdyby Lloyd George jutro u- 
stąpił —  pisze „Observer“ —  wtedyby po­
lityka angielska w zupełności nie zmieniła 
się". Bardzo poważnie jest rozstrząsana kwe- 
stya naprężenia między Francyą a Anglią. " 
Jeśli pisze się teraz wspomnienia pośmiertną 
dla en tenty, to przyczyną tego jest to, że ifi- 
teresa Anglii ucierpią raczej przez kontynu­
owanie, niż przez rozwiązanie ententy Fa- 
tenta nie może dalej trwać jako zewnętrzny 
wyraz gospodarczy nędzy i bezrobocia. Je­
śliby przy nowych wyborach zapytano saę 
narodu angielskiego o zdanie, wtedyby na 
każdy wypadek głosował za handlem i pracą. 
Również dla przyszłości uczuć wzajemnych 
między Francyą a Anglią jest wrk&zanea 
rozwiązanie ententy. Anglia zdaje sobie ja  ̂
sno sprawę z trudności, jakie są związane z 
kwestąy rosyjską. Zasadniczą trudnością jeąt 
to, że trzeba znaleźć uzgodnienie między 
dwoma różnymi systemami gospodarczymL 
A  fiancuska polityka wzmocniła puzycyę 
Rosyi i otworzyła Niemcom drań do1 -Opor­
tunizmu. W  końcu czytamy: „Poincare po­
stawił nas w Genui przed alternatywą: albo 
oświadczymy się zk Europą i pełnym 
icm, albo za ententą z wyłączeniem 
i Niemiec. Sądzę, że Anglia; już 
gnę1 a , - - — ** -». ■■'  ̂ -.

Komunikacjo.
Podjęcie ruchn kolejowego pomśąft(£ 

Lwowem a Kijowem. Na [odstawie lymcztS* 
sowej umowy w sprawie unormowania ru­
chu granicznego miedzy Polską a Ukrainą, 
wprowadzono ą dniem 15. b. m. regołąpaą 
komunikację kolejową na linji gt uSBznej, 
74 kim. długiej, od stacji polskiej Zdołbo- 
nów, do stacji ukraińskiej Szepiciówka, a 
tern samem umożliwiono bez po rredn-e po­
łączenie kolejowe na ożywionej dawniej li­
nji pomiędzy Lwowem a Kijowem przez Bro­
dy. Na razie puszcza się pociągi osobowe; 
w ruch tylko dwa razy w tygodniu, a miano­
wicie ze Zdołbunowa (odjazd o godz. 22.47J 
po torze normalnym w czwartki i niedziele, 
zaś ze Sz.epietówki (odjazd o godz. 420) po( 
torze szerokim w niedziele i poniedziałki. 
Pi zewóz osób, bagażu i towarów z Polski do 
Uttrainy uskutecznia sii ze wszystkich sto- 
cyj koleji polskich tylko do stacji Szepie- 
tówka na zasadach' i według taryf obowiązu­
jących w wewnętrzne komunikacji poiskiefi 
kołeji państwowych, oraz dokumentami w, 
jez ku polskim, zaś w odwrotnym kierunku 
z Ukrainy do Polski odprawia się osoby, ich 
bagaż oraz przesyłki towarowe tylko do 
Zdołbunowa wedle przepisów i taryf kołeji 
ukraińskich i dokumentami sporządzonymi 
w języku ukraińskim. —  Również z Podwo- 
łoczysk donoszą o gorączkowych przygoto­
waniach do podjęcia tamże ruchu i olejowe­
go z Ukrainą. '

Konferencja kolejowa. Dnia 21 h, m. roz­
poczyna pracę zwołana do Lwowa konferen­
cja kolejowa przewozowo-taryfowa z udzia­
łem delegatów Rumunji, Austiji i .Czecho­
słowacji, *
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| W i !  n s s n i i i
«=^ - - -  ■  *
f Jajn ^tuyziie zęPy, ztc»k« ni os 
uiUlC 11̂  i k o ron y  u a w ft  pnłu- 
m ftiie, z ło to  i p la tyn ę  kupuje po 
na jw jrtg fryrli cenach Sk ład  d tn - 
lya ły e zn y , K raków , f la n ek  g \. I t .  
Z am ie jscow a p rzesy łk i obliazani 
najsumienniej 65-*

i v f  ś ródm ieśc iu  kom p iętiiie  
I u rząd zon e  w raz ze  ekTa- 

dem  tra n zy tow ym  na dw orcu  do 
odstąpien iu . W ia d om ość  w  b iu ­
rze og ło s zeń  F tik sa  S tattera. 
K raków , G rodzka  13. 940

P fjjt jH fw  knehenk i g a zow e  o raz 
r i ł u lU i j j  w sze lk ie  tep e ra cyeu ie - 
uhaniezue uskuteczn ia ba rd zo  
dok ładn ie, p o  cenach um iarko­
wanych. 'B iu ro  H a n d lo w o -p r z o ­
d y s/owe dla w yrob ów  raetalo- 
w soh . M . Szytnariik i, K raków ’ , 
uL M ostow a  12. 890

i persk ie  d yw a n y  do sp rze ­
dania. Sam uel Czosnek, 

Z ie lon a  2d, oodzienn ie  od  3— 6. 
904 (268)

p isząca b iegło  na m aszyn ie 
znająca sten ogra fią  po l­

ak o-i*i m i ecką zn a jd zie  n a tych ­
m iast p osadę u firm y  Iz yd o r  
Landa u P rzem ys ł d rzew n y . K ra ­
k ów , Sebeatyana L. 16. 914

l| f j  JP. T. G ośc i na se zoa  letni 
i l u  do  w ynajęcia  pokoje wraz 
pełnym  ntfczymaniem. O b iady 
poza pensyą. Bliifizych inforina- 
ójri n d z id a  Fcit, Jordanów. #S9

tafcaltH-iilaositó, 3“
Swiadootwami odbytej w  idole t 
«W j  praktyki zmlcod posadę, 
tgfłnwcaia pod -Samodzielny “
m  jaw T *. J A * . tn

SZflUai gekOjll
—  S io  ii m ag# t  w o w w ii 
uwjfcilrni, B o d h m v łr M '

U S r t U *  .  _
*> Am  X. Ctr 937

Imliiike
I fa s h  ba  maszy-
■ b ,  pa if j mlm b n c i l i  •

U ha l bmiy
4 7 . 938

A b a łu r y
l a m p  e l e k t a ,  g t ą o v .  i  

n u .  godowe i  a* an.ów. 
w y tw A r n ła  833

Lam p Elektr.
MuCkow., talon., wiszących 
Dti. 4  J u tn fb sk i nultl

i N , l . f . ( B . k a c i t r . )

A A A A A A A A  
SZAFA i wyiiarscb
d t o k  4 m etrów
M d  ]ą«e t 1 j  j> '.o  ściana 
działowi do ‘tkalń skle­
powego (po bokai h szafy 
dwu ikrzydlne, jrouek je kr 
przejście) odpowiednia dla 
fil i pralni oraz lada skle 
po* u. wszystko w bardzo 

yn. stanie biało Ja- 
okazyjnie do

porządny: 
kierów.—r
sprzedania. Wiadomość n 
&  Krauza Kraków, ul. Ka­
tarzyny 2/1 w  goaz między 
lVs—' popoł .  #60

T T P T T T T V

w największym wyborze

m ,  u i .

d k n i s k ą  i d z i e c i ę ^
oraz 851

fartuchy 2 ubranka dziecięce
poleca po cenach najtańszych

J E D N A  próbkiprakona
o  Hohroi'1 cykorvi

„ J A W «“ i „M OKKA"
u i kAhjrciu we wszystkich sklepach spożywczych 
i konsumaeh hurtownie ty 'ko w składzie fabrycznym 

w Krakowie, ul. i<v. Jana 3

Tow.HandL Bracia ftolniccyU
Oferty ua żądanie darmo i opialnie. Zamówienia 
wykonuje się odwrotnie od jednej skrzyni i  w  ła­

dunkach cato wagonowych. 887

RABKA
!Jl

w pobliżu stacyi i zakładu kąpielowego 
892 został otwarty.

ZYTO, JĘCZMIEŃ, OWIES, 
j  PSZENICĘ, ŁUBIN,

wraelkiego rodzaju zboże, saradellą, 
nasicuie koniezyny, otręby pszenne 
oraz paszę wszelkiemu rodzaju ku­
puję na własny rachunek i przyj­

muję do sprzedaży komisowej.

Własne spichrze z dojazdem kolejo­
wym i wodnym, ewentuainie składy 
i przyjęcia po najniższych stawkach 

ekspedycyjnych przyjmuje

PRZEWODY ELEKTRYCZNE,
LINKI i DRUT MIEDZIANY ELEKTROLITYCZNY

KABLE ZIEMNE
902

DŹWIGNIKI i ŁAŃCUCHY
Generalne zastępstwo i .kłady na Polskę 
fabryk łańcuchów: dźwigników C. F. MARTIN, 

HANOWER WIEDEŃ

H a  s i *  j C E i i H i l
D * I N z V  N ik > 4 0 W I B

Warszawa, Żórawin VS. Telef. 272-74.
O DDZIA

Kraków, ul. M arow iilna 8. Telef. 2131.

CUKIERNICY!
kńine walce, pra^y, sztenderki, maszyny 
do irysów, foremki do czekolady, różne 
etykiety również do herbatników, farby, 
smaki, wanalinę. Syrop, masło kakaowe.

Agar-Agar poleca 698

P. PLAN CHAN, tata
SwlqiOler.sk. i 36. Te lefon 72-P7.

T T

p i M i e  n i i i .

i M n t i i i i k i z M e
/. powodu braku lokalu 

^  okazyjpie bardzo tanio 
Ł  do nabycia. Oglądać 

można między god*. 10— 3 popoł. Kraków, 
ul. Długa £2/1. na prawo.

a K A B A A j  4 A 4 K 4 A A K U

kanapki i fotele rozkładane, łóżku składane? otomany, 
łóżka blaszane z materacami poduszki włósienne i t. p.

I przyjmuje wszelkie roboty uo przerabiania o 400-u ta- 
liiej jak wszędzie w  praeowhi lapieerskiej 938

S. Frischa, Kraków. uL Sebastiana 3i.
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Płaszcze gumowe w  ̂

l i  Prześcieradła gumowe 

Obcasy gumowe 

§j Ceraty wszelkiego rodzAju

Linoleum Dywany 
ilłodniki, *

poleca hurtownie i częściowo

Kraków , Dietla 45. Te l. I l u .  
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